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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 10 

marca — 40 Męczenników, 
Cypriana.

Jutro piątek, 11 marca — 
Pelagii i Konstantyna.

Pojutrze sobota, 12 mar­
ca — Grzegorza.

POGODA
Na dzisiaj zapowiadany jest 

nadal śnieg, zimno, najwyższa 
temperatura do 28 F (—3 C), 
wiatry północne z prędkością od 
15 do 25 mil na godzinę.

Jutro nastąpi częściowe roz­
pogodzenie, najwyższa tempera­
tura do 32 F (zero C).

Wschód słońca o godzinie 6:11 
rano, zachód o godz. 5:51 po poi.

PAPIEŻ ZAKOŃCZYŁ MISJĘ POKOJU
Cd Sowietów-Opanowanie Świata

Druga Kobieta 
w Rządzie Reagana

Washington (UPI) — Margaret 
Heckler złożyła wczoraj przysięgę i 
objęła urząd szefa Dept. Zdrowia i 
Usług Ludzkich. Jest ona już drugą 
z kolei kobietą obejmującą stanowi­
sko w gabinecie prez. Reagana.

W listopadzie pani Heckler przegra­
ła wybory i nie uzyskała ponownie sta­
nowiska kongresmana, które piasto­
wała przez ostatnie 16 lat. Krótka 
ceremonia zaprzysiężenia jej na no­
wym stanowisku przez sędziego Sądu 
Najwyższego Sandra Day O’Connor, 
odbyła się w gabinecie Prezydenta 
w Białym Domu. Obecni byli Prezy­
dent, wiceprezydent G. Bush oraz ro­
dzina pani Heckler.

Rosja Zwiększa 
Swoje Siły 

w Afganistanie 
Washington (UPI) — Zw. Sowiec­

ki zwiększył swe siły stacjonowane 
w Afganistanie do 105,000 ludzi. So­
wieci kontrolują również armię af- 
gańską, która jednakże przysparza 
im problemów, niż rozwiązuje. Wia­
domości te zawarte są w broszurce, 
jaka wydana została przez Penta­
gon.

Autorzy broszurki twierdzą, że So­
wieci stracili w Afganistanie około 
5,000 żołnierzy, a około 10,000 zostało 
rannych. Liczba zabitych i rannych 
Afganistańczyków jest jednakże o 
wiele większa”.

Broszurka nosi tytuł “Soviet Mili­
tary Power 1983”. Wynika z niej, 
że Sowieci używają w Afganistanie 
broni nowej lub unowocześnionej, 
m.in. samolotu bojowego służącego 
do wsparcia sił naziemnych, podob­
nego do amerykańskiego A-10, jest 
to samolot sowiecki Sukhoi-25.

Obejmująca 107 stron druku bro­
szurka opracowana została przez 
agencję wywiadowczą Pentagonu i 
zawiera materiał, który uchodził da­
wniej za poufny. Broszurka pozwla 
czytelnikowi zapoznać się w ogólnym 
rzucie z rosnącą ciągle potęgą mili­
tarną Zw. Sowieckiego. Ponad dwie 
strony poświęcono Afganistanowi.

Sowieci przeprowadzili inwazję Af­
ganistanu w grudniu 1979 r. “Armia 
sowiecka w Afganistanie liczy ponad 
105,000 żołnierzy — od czasu inwa­
zji, tj. od 1979 r. — została powięk­
szona o 25,000 do 30,000 żołnierzy”, 
stwierdza broszurka.

“Sowieci będą nadal przebywać 
w Afganistanie, by zapewnić podda­
nie reżymu afgańskiego kontroli so­
wieckiej”, stwierdza broszurka. Znaj­
dująca się pod całkowitą kontrolą 
sowiecką armia afgańska, zmalała 
od czasu inwazji — wskutek licz­
nych wypadków dezercji i ucieczek 
— ze 100,000 żołnierzy na 30,000.

Zaproszenie Królowej 
Na Wystawę 

Do Vancouver
Vancouver, B.C. (UPI) — Królowa 

Elżbieta II skierowała przy pomocy 
satelity powietrznego zaproszenie do 
161 narodów, prosząc o udział w wy­
stawie światowej, jaka odbędzie się 
w Vancouverze w r. 1986.

“Jako królowa Kanady, pragnę 
skierować do ludności całego świata 
zaproszenie — od narodu kanadyj­
skiego i zaprosić do udziały w świa­
towej wystawie, która odbędzie się 
w Vancouverze w r. 1986”. Zapro­
szenie tej treści odczytała monar- 
chini w językach angielskim i fran­
cuskim.

Królowa odwiedziła miejscowość 
Nanaimo w połdn.-środkowej Ko­
lumbii Brytyjskiej. Następnie od­
wiedzi miasta Kelowna i Vernon. 
Ostatnim miejscem jej postoju będzie 
New Westminster.

Oświadczył 
Sekr. Obrony 
Weinberger
Raport Pentagonu 
w Sprawie Rozbudowy 
Arsenałów Sowieckich
Washington (UPI) — W środę 9 

marca rząd Stanów Zjednoczonych 
opublikował raport, który według słów 
prez. Reagana przedstawia społe­
czeństwu amerykańskiem “suche 
fakty” na temat bezprecedensowej 
rozbudowy sowieckiego potencjału 
militarnego na ziemi, w morzu i w 
powietrzu a także w przestrzeni kos­
micznej.

Celem publikacji tego raportu jest, 
jak oświadczyli na specjalnej konfe­
rencji prasowej prez. Reagan oraz 
sekretarz obrony Caspar Weinber­
ger, uzyskanie powszechnego popar­
cia dla rekordowego programu “Do­
zbrojenia Ameryki”, obliczonego na 
sumę 1.6 tryliona dolarów. Nawet ze 
strony republikanów wysuwane są pod 
adresem tego programu żądania do­
konania w nim cięć finansowych.

W wypowiedzi poprzedzajcej zapre­
zentowanie przez Weinbergera 107- 
stronicowego raportu na zorganizo­
wanej przez Pentagon konferencji 
prasowej Prezydent wygłosił oświad­
czenie, w którym stwierdza się, że 
“Sowiety nie zwolniły tempa nie­
zwykle potężnej rozbudowy arsenału 
militarnego”. Dalej oświadczenie 
stwierdza, że Kreml wykorzystuje 
swoją potęgę do rozszerzenia wpły­
wów na “wszystkie zakątki świata”.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Wydalenie 
Dyplomaty USA 

z Moskwy
Moskwa (UPI) — Sowiecka agencja 

prasowa Tass oświadczyła, że w po­
niedziałek, 7 marca, w Moskie agenci 
KGB aresztowali dyplomatę amery­
kańskiego Richarda Osboma, przy 
którym znaleziono sprzęt szpiegowski 
w postaci nadajnika oraz papieru do 
sporządzania tajnych meldunków.

Agencja Tass stwierdziła, że “Rich­
ard Osbom został uznany persona 
non grata za działalność niezgodną ze 
statusem dyplomaty.”

Oświadczenie tego typu zwykle pro­
wadzi do wydalenia dyplomaty po­
sądzonego o działalność szpiegow­
ską. Jednakże kolega Osboma z biura 
moskiewskiego oświadczył, że dla 
wszystkich pracowników amerykań­
skich w Moskwie oświadczenie to 
jest ogromną niespodzianką, bo­
wiem “Osborn przebywał przez 
cały dzień za swoim biurkiem i nie 
mógł być zatrzymany przez władze 
sowieckie.”

Richard Osbom, jest pracownikiem 
biura amerykańskiego w Moskwie do­
piero od 5 miesięcy. Jak do tej pory 
żadne oficjalne czynniki amerykań­
skie nie opublikowały komentarza w 
tej sprawie.

Japonia Nie Będzie 
Eksportować Broni

Tokio (UPI) — Sadanori Yamanaka 
— japoński minister międzynarodo­
wego handlu i przemysłu oświadczył 
w przemówieniu parlamentarnym, że 
Japonia nigdy nie będzie eksporto­
wać broni do Stanów Zjednoczonych 
ani wchodzić w spółki produkujące 
broń przy pomocy, której można za­
bijać ludzi.

“Kładę na szalę całe moje życie; 
polityczne by nie zezwolono na eks­
port lub wspólną produkcję broni, 
która może zabijać i ranić ludzi” — 
powiedział Sadanori Yamanaka.

GWATEMALA. — Ojciec Święty wita polskie dzieci, mieszka­
jące w Gwatemali. Grupa polskich dzieci powitała Papieża na 
lotnisku gwatemalskim 6 marca br. (UPI)

Terror Policyjny 
Nie Złamie Narodu

System terroru policyjnego trwa 
w Polsce w niezmniejszonym natęże­
niu. 9 marca br. rozpoczął się proces 
kamy wytoczony przez reżym gen. 
Jaruzelskiego Annie Walentynowicz, 
jednej z czołowych działaczek w okre­
sie strajku stoczniowców gdańskich 
w sierpniu 1980 r. i później narodzin 
“Solidarności.”

W międzyczasie, w celu zdyskredy­
towania zarówno w oczach Polaków 
jak i zagranicy “Solidarność)” i ru­
chów opozycji demokratycznej w 
okresie ją poprzedzającym, wielu z 
jej przywódców zostało aresztowa­
nych i oczekuje rozpraw sądowych. 
Wytoczone przeciw nim zarzuty obej­
mują działalność konspiracyjną w 
celu pozbawienia kraju niepodległo­
ści, oderwania części jego terytorium, 
obalenia przemocą ustroju, osłabienia 
zdolności PRL i t.p.

Zarzuty te są zupełnie bezpodstaw­
ne. Akcja reżymu jest oczywistym 
aktem zemsty nad przywódcami, któ­
rzy odmawiają poddania się bezpra­
wiu reżymu i wyrzeczenia się idea­
łów “Solidarności” i demokracji.

Celem ich jest ponadto ostrzeżenie 
i groźba pod adresem społeczeństwa. 
Reżym chce w ten sposób zastraszyć 
oporny naród, demonstrując swoją 
bezwzględną władzę, jaką dzierży nad 
nim i ostrzec przed konsekwencjami 
grożącymi tym, którzy odmówią pod­
dania się jego przemocy.

Niedawne, długoletnie wyroki wię­
zienia wydane na Leszka Moczulskie­
go, przywódcę Konfederacji Polski 
Niepodległej — KPN i jego współ­
pracowników; skazanie Eugeniusza 
Romaszewskiego, kierownika Radia 
“Solidarność”; proces Anny Walen­
tynowicz; aresztowanie i oskarżenie 
przywódców “Solidarności”: Andrze­
ja Gwiazdy, Seweryna Jaworskiego, 
Mariana Jurczyka, Karola Modze­
lewskiego, Grzegorza Palkę, Andrze­
ja Rozpłochowskiego i Jana Rulew­
skiego, oraz działaczy b. Komitetu 
Samoobrony Społecznej — KOR: 
Jacka Kuronia, Adama Michnika, 
Jana Lityńskiego, Henryka Wujca, 
Jana Józefa Lipskiego i przebywa­
jącego na Zachodzie Mirosława Cho- 
jeckiego stanowią jaskrawe pogwał­
cenie międzynarodowych umów i 
traktatów podpisanych przez rząd 
Polskiej Republiki Ludowej, które 

zobowiązują ich sygnatariuszy do 
pełnego poszanowania praw ludzkich 
i wolności obywatelskich swych oby­
wateli.

Zadają one kłam usiłowaniom reży­
mu przedstawienia rzekomego umiar­
kowania panującego systemu.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
bezwzględnie potępia terror stosowa­
ny przez reżym gen. Jaruzelskiego, 
którego celem jest zgwałcenia i za­
straszanie narodu z determinacją 
broniącego się przed komunistycz­
nym zniewoleniem i walczącego od­
ważnie o przywrócenie jego ludzkich 
i narodowych praw i godności.

Polonia Amerykańska nie ustanie 
w wysiłkach niesienia poparcia i po­
mocy narodowi polskiemu w jego nie­
złomnej walce, aż do ostatecznego 
zwycięstwa idei prawdy, sprawiedli­
wości i wolności.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
Alojzy A. Mazewski, prezes 
Helena Zielińska, wiceprezeska 
Kazimierz Lukomski, wiceprezes 
Jadwiga Bielańska, sekretarka 
Józef A. Drobot, skarbnik

Ostre Mrozy i Śniegi 
w Wielu Stanach

(UPI) — Powrót zimy na Środko­
wy Zachód daje się poważnie miesz­
kańcom tego rejonu we znaki. Opad 
śniegu wyniósł w niektórych miejsco­
wościach blisko stopę. Opadom towa­
rzyszą porywiste wiatry oraz rapto­
wne obniżenie temperatury. Również 
w północno-zachodnich stanach zima 
daje się we znaki. Spadlo tu około 
6 cali śniegu. Wskutek zerwania li­
nii wysokiego napięcia, tysiące do­
mostw pozostaje bez dopływu prądu 
elektrycznego.

W środę trzy powiaty zachód, re­
jonu stanu Massachusetts utraciły do­
pływ energii elektrycznej. Linie wy­
sokie napięcia oberwały się pod cię­
żarem śniegu i lodu.

Ostre mrozy panują w północnym 
rejonie Wielkiej Równiny Prerii oraz 
na północnym obsarze Środkowego 
Zachodu. W miejscowości Williston, 
w półn.-zachod. Północnej Dakocie, 
notowano wczoraj tylko jeden stopień.

Dochodzące do szybkości 40 mil na 
godzinę wiatry, spowodowały spię­
trzenie fal na Jeziorze Superior do 
wysokości 20 stóp.

O Kłamstwach Urbana 
w “Daily Telegraph”
Dziennik “Daily Telegraph” po­

święcił artykuł wstępny rzecznikowi 
WRON Jerzemu Urbanowi, zarzuca­
ją mu — w sposób dyplomatyczny 
— kłamstwa i nazywając jego arty­
kuł w “Timesie” nadzwyczajną i nie­
prawdziwą wypowiedzią. Konserwa­
tywny dziennik zbija kolejno takie 
kłamstwa Urbana, jak twierdzenie, 
że “Solidarność” dążyła do zerwania 
powiązań z Sowietami i że ignoro­
wała wielkie korzyści z gospodarczej 
współpracy z nimi.

Artykuł kończy się stwierdzeniem, 
że całe wystąpienie Urbana w “Ti­
mesie” wzbudza wątpliwość” co do 
wiarogodności Urbana jako rzeczni­
ka reżymu i że jest rzeczą dziwną 
dlaczego “Times” je w sposób tak 
widoczny zamieścił.

Ofensywa 
Armii 

Salwadorskiej
San Salvador, Salwador. (UPI) — 

Wspomagana przez samoloty odrzuto­
we i artylerię 3-tysięczna armia sal- 
wadorska zdołała zmusić do wycofa­
nia się na dalsze pozycje oddziały 
rebeliantów.

Oficerowie w stolicy prowincji Mo- 
razan (położonej w półn.-wschodniej 
części kraju), mieście San Francisco 
Gotera, podali w środę do wiadomości, 
że ciężkie walki prowadzone są w po­
bliżu Osicala i Gualococti. Obie te 
miejscowości położone są w odległości 
około 9 mil na północ od stolicy pro­
wincji.

Przed nadchodzącą ofensywą rzą­
dową, partyzanci wycofali się na pół­
noc. St owincji Morazan poło­
żona jest w uległości 72 mil na pół­
nocny wschód od San Salvadoru.

Ofensywa, w której uczestniczy ok. 
3000 żołnierzy rządowych, rozpoczęła 
się w piątek. Na razie nie podano 
oficjalnych danych odnośnie poniesio­
nych strat.

Z Washingtonu nadeszła w między­
czasie wiadomość, że Prezydent bę­
dzie zabiegać o przyznanie dla Sal­
wadoru pomocy w wys. 140 min doi. 
Z tej sumy 110 min doi. przezna­
czonych byłoby na bezpośrednią po­
moc wojskową.

Japonia Pomaga 
w Budowie 
Gazociągu

Tokio (UPI) — Komatsu — naj­
większa japońska firma produkująca 
maszyny budowlane oznajmiła o za­
warciu multimilionowego kontraktu 
z ZSRR na dostawę 500 potężnych 
maszyn do układania rur na budowie 
syberyjskiego rurociągu gazowego.

Firma Komatsu odmówiła sprecy­
zowania dokładnej wartości kontrak­
tu, jednakże eksperci przemysłowi 
orzekli, że opiewa on na sumę $170 
min.

Kontrakt na dostawę maszyn zo­
stał zawarty w czasie wizyty dyrek­
tora tej firmy w ubiegłym miesią­
cu w Związku Sowieckim. Przeby­
wał on łącznie z 252 przemysłowcami 
japońskimi zaproszonymi do Związku 
Sowieckiego przez władze tego kraju.

Początkowo Sowieci część swojego 
zamówienia wartości $90 min skiero­
wali pod adresem firmy amerykań­
skiej, jednakże na skutek sankcji 
prez. Reagana zmuszeni byli je wy­
cofać.

Japonia ograniczyła niskoprocento­
we kredyty oficjalne dla Związku 
Sowieckiego w ramach inspirowa­
nych przez Stany Zjednoczone sank­
cji ekonomicznych wprowadzonych 
po inwazji Związku Sowieckiego na 
Afganistan w 1979 roku.

Z tego też powodu rzecznicy fir­
my Komatsu prowadzą obecnie po­
szukiwania banków handlowych mo­
gących sfinansować transakcję na 
dogodnych warunkach.

Potępił Nędzę 
i Represje 
w Haiti

Jedność Chrześcijan 
Jest Głównym Celem 
Jego Pontyfikatu

Port-Au-Prince, Haiti (UPI, CST)- 
Jan Paweł II zakończył misję pokoju 
do ośmiu krajów Ameryki Środkowej 
i dziś wcześnie rano odleciał do Rzy­
mu.

W Haiti, najbiedniejszym kraju na 
zachodniej półkuli, Ojciec Sw. wezwał 
władcę, 32-letniego “prezydenta do 
końca życia’ Jean-Claude Duvalier, 
syna długoletniego dyktatora “Papa 
Doc” Duvalier, by poprawił los ludno­
ści.

Podczas powitania na lotnisku prez. 
Duvalier przyznał, że rządzi “naj­
biedniejszym krajem na półkuli,” ale 
także “krajem pokoju w regionie 
wstrząsanym walkami.”

Ojciec Sw. w odpowiedzi na powita­
nie potępił niesprawiedliwość, nad­
mierną nierówność, spadek stopy ży­
ciowej, biedę, głód i strach. “Coś 
musi się zmienić” w tym kraju. Słowa 
Papieża zrozumiano, jako polecenie 
dla Duvalier, by zaczął przestrzegać 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Anna Burford 
Zrezygnowała 
Ze Stanowiska 
Washington (UPI) — Anna Bur­

ford zrezygnowała ze stanowiska sze­
fa łagencji Ochrony Środowiska Na­
turalnego (EPA). Prezydent Reagan 
wyraził p. Burford uznanie i pochwa­
lił jej “odwagę osobistą”.

Podjęta przez nią decyzja zakoń­
czyła trwające od miesięcy domysły. 
W środę p. Burford przesłała na rę­
ce prez. Reagana list zawierający 
rezygnację. Zastępca sekretarza pra­
sowego Białego Domu Larry Speakes 
stwierdził: “Byta to całkowicie jej 
własna decyzja”.

Rezygnacja nastąpiła jednakże w 
wyniku wywieranych na nią nacis­
ków i pod groźbą ponownego wysu­
nięcia pod jej adresem oskarżenia 
o obrazę Kongresu.

Pierwsza wiadomość na temat 
rezygnacji szefa agencji EPA ujaw­
niona została w Kolorado przez Fre­
da Pundstone, świadka do ślubu pani 
Burford. Członkowie kół zaintereso­
wanych ochroną środowiska natural­
nego, zebrani w klubie Sierra w San 
Francisco, wyrazili radość z racji 
jej rezygnacji, zasiadający w Kon­
gresie ustawodawcy przyrzekli, że 
będą nadal prowadzić dochodzenie w 
sprawie działalności agencii EPA.

Dochodzenie w sprawie EPA pro­
wadzi aż sześć podkomitetów kongre­
sowych oraz Dept. Sprawiedliwości. 
Dochodzenia mają ustalić, czy popeł­
nione zostały rzeczywiście nadużycia, 
czy programy EPA były wykorzysty­
wane dla celów politycznych, czy do­
puszczano się krzywoprzysięstwa w 
czasie składania przed Kongresem 
zeznań oraz czy zniszczone zostały 
dokumenty agencji, które pod naka­
zem sądowym miały być przedłożone 
Kongresowi.

Meksyk Odzyskał 
Zaufanie

Mexico City, Meksyk (UPI) — Czo­
łowy międzynarodowy bankier, Jose 
Carral, wiceprezes i szef oddziału 
meksykańskiego Banku Ameryki, 
wyraził pogląd, że prawdziwa jest 
opinia rządu meksykańskiego, iż Me­
ksyk odzyskał zaufanie zagranicy.

Minister finansów Meksyku Silva 
Herzog, powiedział, że skoro Meksyk 
jest zdolny do uzyskania zagranicz­
nych kredytów w sumie $5 bilionów, 
świadczy to o odzyskaniu zaufania 
w międzynarodowych kołach banko­
wych.
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ADWOKACI IMI6RACYJHI
Mówimy Po Polsku

Prowadzimy sprawy związane z prawem 'migracyjnym, zielone karty, 
petycje krewnych i pracodawców do otrzymania stałego pobytu, oby­
watelstwo. Pomoc przed deportacją.

TERRY & ASSOCIATES
Adwokaci

417 S. Dearborn Chicago, II.

341-0990
Umów się na pierwszą bezpłatną rozmowę. Pamiętaj—“Jesteśmy tu 
do pomocy.” SM

Co Słychać 
Wśród Podhalan 

V- . FI
Szkółka Tańca
Przy Zarządzie Głównym

Kierownictwo Szkółki Tańca zawia­
damia wszystkich rodziców, że w każ­
dą sobotę odbywają się próby tańca i 
śpiewu regionalnego dla dzieci i mło­
dzieży podhalańskiej. Próba dla po­
czątkujących odbywa się od godz. 
5:00 po południu do godz. 6:30. Nato­
miast próba dla zaawansowanych od 
godz. 6:30 do 8:00 wieczorem.

Bardzo prosimy dzieci i młodzież z 
drugiej grupy o punktualność ze 
względu na to, że już w najbliższych 
tygodniach odbędzie się kilka wystę­
pów. Dzieci i młodzież powinny ćwi­
czyć kroki taneczne w domu oraz po­
wtarzać piosenki wykonywane na 
próbach. Porządane jest by rodzice 
nauczyli swe dzieci słów i melodii, 
które sami znają. Wzbogaci to pro­
gram nauczania i spełni rolę auten­
tycznego wychowania w duchu trady­
cji podhalańskiej.

Wszystkie dzieci proszone są o 
zdyscyplinowane zachowanie się w 
czasię prób i wykonywanie poleceń, 
aby nauka przebiegała sprawnie. 
Dzieci i młodzież nie powinni opusz­
czać sali, w której odbywają się za­
jęcia ze względu na ich bezpieczeń­
stwo i na pełne wykorzystanie czasu 
próby na naukę. Chociaż nauka tańca 
i śpiewu połączona jest z przyjemno­
ścią, powinna być potraktowana, jak 
najpoważniej, gdyż w innym wypadku 
zachodzi niepotrzebna strata czasu 
zarówno dzieci, rodziców jak i in­
struktorów. Trudności z oddzielną 
salą, wyłączoną tylko na próby, powo­
dowały dotychczasowy bałagan. Ma­
my jednak nadzieję, że trudności te 
zostaną przezwyciężone w najbliż­
szym czasie, gdyż prace wykończe­
niowe Domu Podhalan przebiegają 
intensywnie.

Nie mogę tutaj też pominąć apelu 
do rodziców, aby pomyśleli o zaku­
pieniu cegiełek na Fundusz Budowy 
Nowego Domu Podhalan, który jest 
nam bardzo potrzebny do tego rodzaju 
działalności. Nie ma żadnych opłat 
na wpisowe do Szkółki Tańca, instruk­
torzy oraz członkowie kapeli góral­
skiej wykonują swoją pracę zupełnie 
bezinteresownie w imię dobra naszej 
wspólnej rodziny podhalańskiej. 
Bądźcie i wy rodzice chętni do pomo­
cy w jakikolwiek sposób jest wam 
to dostępne. Jednocześnie wyrażamy 
wdzięczność za dotychczasową współ­
pracę i donacje Komitetowi Rodziciel­
skiemu i wszystkim rodzicom.

Wdzięczność ta należy się także 
zarządom wszystkich Kół Związku 
Podhalan, które już złożyły donacje 
na rozwój Szkółki Tańca. Należą tu 
następujące Koła: Klub Nr 31 Wier­
chy, Koło Nr 41 Wróblówka, Koło Nr 
27 Witów, Koło Nr 1 im. Jana Sabały,

Koło Nr 3 Morskie Oko, Koło Nr 21 
Czarny Dunajec, Koło Nr 24 Szaflary, 
Koło Nr 34 Zakopane, donacja osobi­
sta Marii Jachymiak. Fundusz Szkół­
ki Tańca przeznaczony jest na bieżą­
ce potrzeby, na Wydatki związane z 
wyjazdami na występy i wewnętrzne 
imprezy. Trzeba tu wspomnieć, że 
impreza “Zabawa przy choińce” od­
była się dzięki donacjom wszystkich 
rodziców, których dzieci przybyły na 
tę imprezę.

Bardzo ważną sprawą jest także, by 
młodzież podhalańska znała historię 
działalności Związku Podhalan, kul­
turę regionu Podhala i jednocześnie 
działaczy i twórców oraz ich dorobek 
społeczny i artystyczny. Przy Związ­
ku Podhalan istnieje biblioteka posia­
dająca książki i pamiętniki dotyczące 
tego tematu. W obecnej chwili kierow­
nictwo szkółki ma w sprzedaży tomik 
poezji podhalańskiej Władysława Za- 
ryckiego, który powinien znaleźć się 
na półkach biblioteki każdej rodziny 
podhalańskiej, a szczególnie w do­
mach dzieci uczęszczających do Skół- 
ki Tańca, gdyż będzie ona wykorzy­
stana w programie przygotowywa­
nych występów.

Pomyślny rozwój Szkółki Tańca jest 
bardzo ważny ze względu na to, że 
tu wychowują się ludzie, którzy po­
winni stać się głównym członem na­
szej organizacji w przyszłości, dzięki 
wpojeniu im piękna naszego regionu, 
nauki wspólnej pracy i wspólnej roz­
rywki a przez to jedności Podhalan i 
Polonii.
Zebrania Organizacyjne

Zarząd Główny Związku Podhalan 
w Północnej Ameryce zaprasza 
wszystkich dyrektorów i prezesów 
Kół na miesięczne zebranie, które od­
będzie się w najbliższy piątek, tj. 11 
marca, o godz. 8:00 wieczorem, w sali 
Domu Podhalan, pod adresem 4808 S. 
Archer Ave. Prosimy wszystkich 
członków zarządu o obecność, gdyż 
omawiane będą ponownie sprawy fi­
nansowania prowadzonych prac przy 
budowie naszej siedziby. Pragnęli­
byśmy by przedstawiciele kół przynie­
śli zatwierdzone przez członków kół 
sumy pożyczek lub donacji z poda­
niem konkretnej daty ich realizacji.

Komisja Rewizyjna Funduszu No­
wego Domu Podhalan przedstawi 
liczbowe sprawozdanie z zebranych 
funduszy, wydatków i wykonanych 
prac.

Józef Gil — prezes 
Helena Trunko — sekr. generalny 

• * *
Zarząd Koła Nr 19 im. Andrzeja 

Duch-Knapczyk zaprasza wszystkich 
członków na zebranie kwartalne, któ­
re odbędzie się w niedzielę, dnia 13 
marca, o godz. 5:00 po południu, w sa­
li Domu Podhalan, 4808 S. Archer

W POR TACE1
4050 N MILWAUKEE AVE. 685 5«<VJ

MERYLSTREEP
W 5:30-8:15

“SOPHIE’S CHOICE” rsi

TOOTSIE 5:30-7:45-10:00

$2.00 WSTĘP 
DO PIERWSZEGO SEANSU

MEDICAL GROUP
Specjalistyczne Centrum 

Lekarskie Ola Kobiet
LEKARZ GINEKOLOG 

ORAZ ASYSTENTKI 
MÓWIĄ PO POLSKU!!

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży, 

Porady 
Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty: 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

i 2744 N. WESTERN AVE. .
(Przy biversey Ave.)

Ave.
Feliks Leśnicki — prezes 

« • •
Zarząd Klubu Parafii Osielec zwra­

ca się ze specjalnym zaproszeniem 
do członków Związku Podhalan o 
udział w obchodach 25-lecia Klubu. 
W niedzielę, dnia 13 marca, o godz. 
10:30 rano odbędzie się koncelebro­
wana Msza św. w kościele parafial­
nym Najświętszego Serca Jezusa, pod 
adresem 4619 S. Wolcott Ave. Msza 
św. odprawiona będzie w intencji 
zmarłych członków. Dla uświetnienia 
tej uroczystości Podhalanie proszeni 
są o przybycie w strojach regional­
nych.

Franciszek Kwiatkowski — prezes 
Mieczysław Binkowski — przew.

Janina Tylka-Suleja — koresp.

Sprawy rozwodowe — uzgodnione ’ I 
lub niezgodnione. Rozwody sąj I 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron I 
mieszka w Polsce. Sprawy sępa- I 
racji, unieważnienie małżeństw i I 
adopcja dzieci — wszystko to I 
sprawnie załatwia na życzenie: I

Adwokat I 1 CHESTER M. PRZYBYŁO |
PÓ informacje można dzwonić w I 
każdej porze’ na Nr. 631-7100. I 

MÓWIMY PO POLSKU

371

4820

Lucy Maud Montgomery

nie na br. założono sprzedaż 2 min 
szt., ale nie wiadomo, czy pokryje 
to zapotrzebowanie. Także pamików 
produkuje się za mało, bo niewiele 
ponad 200 tys. szt., podobnie jak i ele­
mentów kuchni. Z odlewami nie od 
dziś są kłopoty. Brakuje artykułów 
nie tylko do produkcji rolnej.

I tak n p. na 100 mieszkańców gminy 
Obrazów przypadało w ub. roku: 14.5 
pary butów, 11.5 metra tkanin i 24.5 
szt. bielizny (razem z rajstopami).

Po gwoździe i łopatay rolnicy jeź­
dzić muszą do odległych miast. W

Zaopatrzenie wiejskich sklepów 
uznaje się za jedną z miar stosunku 
lokalnej administracji do potrzeb rol­
nika. Także ten stosunek znajduje po­
tem odbicie w poziomie rolnictwa. Np. 
woj. tarnobrzeskie, które pod wzglę­
dem wartości rolniczej przestrzeni 
produkcyjnej zajmuje jedno z lep­
szych miejsc w kraju, osiąga wyniki 
znacznie gorsze od przeciętnych. Nie 
sposób wykluczyć, że stanowi to rów­
nież rezultat pustych półek w wiej­
skich sklepach. To, ile skupi się zboża, 
zależy też od tego, ile przedtem “rzu­
ciło się” na wieś towarów.

Członkowie klubu Southwest Polish Society wręczyli bp. 
Alfredowi Abramowiczowi czek na $2,000, jako dar na fundusz 
pomocy żywnościowej dla biednych w Polsce. Jest to dochód 
otrzymany na “Dożynkach”, jakie zorganizował klub w jesieni. 
Od lewej stoją: rząd ostatni — Wanda Tomkiel i Helena 
Ćwikła; pierwszy rząd: Walter Ćwikła; Chris Michalak — pre­
zeska, bp. Alfred Abramowicz, przewodnicząca “Dożynek” 
Melanie S. Michalak i Sue Michalak.

Niepożądani 
Dawcy Krwi

Washington. (UPI) — Amerykański 
Czerwony Krzyż, w odpowiedzi na za­
lecenia Agencji Zdrowia Publicznego 
oświadczył, że zacznie ostrzegać ho­
moseksualistów, imigrantów haitań- 
skich, narkomanów i innych ludzi, 
podejrzanych o chorobę atakującą 
system obronny organizmu a znaną 
jako “AIDS” przed oddawaniem krwi.

Wszystkie ośrodki będą informowały 
potencjalnych dawców o szkodliwości 
transfuzji ich krwi dla chorych osób.

“AIDS” likwiduje naturalny system 
obronny organizmu przed tak poważ­
nymi chorobami jak rak, schorzenia 
dróg oddechowych i inne.

Ostatnie badania wykazały, że 
wśród osób dotkniętych “AIDS” 
śmiertelność” osiągnęła już 40%.

Centrum Kontroli Chorób ostrzega, 
że poziom ten może wzrosnąć, zwła­
szcza, że dotychczas żadna z ofiar 
nie odzyskała zdrowia mimo usilnych 
starań lekarzy. Pacjenci, którzy otrzy­
mują krew od osób dotkniętych tą 
chorobą, narażeni są na zakażenie.

Put Two Together
Printed Pattern

Pewna część mieszkańców Summerside jest obecnie 
bardzo przejęta historią miłości Jurka Morrow i Doro­
ty Westcott. Jak powiada Rebeka Dew, ta para jest za­
ręczona od ponad roku... i nic. Ciocia Kasia, daleka 
krewna Doroty — bardzo interesuje się tą sprawą. Uwa­
ża, że Jurek to świetna partia, a poza tym, jak podej­
rzewam, nie cierpi Franka Westcotta i chętnie by go 

' ujrzała przejechanego bryczką, końmi, zdeptanego i tak 
dalej. Ciocia Kasia oczywiście nie przyznałaby się, że 
nienawidzi kogokolwiek, ale żona Franka była jej uko­
chaną przyjaciółką za dziewczęcych lat. A ciocia Kasia 

. uroczyście zaręcza, że Frank ją zamordował.

Sama też interesuję się młodymi, bo bardzo lubię Jur­
ka... i dosyć Dorotę. Ponadto podejrzewam, że drzemie 
we mnie zamiłowanie do wtrącania się w nie swoje spra- 

. wy, oczywiście z jak najlepszymi intencjami.

W skrócie sytuacja wygląda następująco. Frank West­
cott jest wysokim, ponurym, ciężko pracującym kupcem. 
Uchodzi za zamkniętego w sobie i nietowarzyskiego. 
Mieszka w dużym, staroświeckim domu zwanym Elm- 
croft, przy drodze poza miastem. Spotkałam go pewnie 
ze dwa razy, lecz wiem o nim niewiele, poza tym, że 
każde zdanie, jakie wypowie, kończy wybuchem dziw- ’ 
nego, bezdźwięcznego śmiechu. Przez całą zimę, nawet 
podczas burzy, otwiera okna w domu. Mnie to ostatnie 
nie wydaje się aż tak bardzo dziwne, ale jestem jedy­
ną osobą w Summerside, która nie bierze mu tego za złe. 
Ponadto przywykł, że należy do grona najbardziej po­
ważanych obywateli i nic w mieście nie może się zda­
rzyć bez jego uczestnictwa.

Jego żona nie żyje. Powiadają, że była biedną niewol­
nicą, niezdolną nawet przyznać się do posiadania włas­
nej duszy. Podobno gdy przekroczyła próg domu jako 
żona Franklina, małżonek oświadczył jej, że ma go we 
wszystkim słuchać.

Dorotka (prawdziwe jej imię brzmi Sybilla) to jego 
jedyne dziecko, ładna, pulchna mała dziewczyna. Ma 
dziewiętnaście lat, nieco rozchylone, czerwone usta, 
w których połyskują białe ząbki, lśniące kasztanowate 
włosy, niebieskie oczy i rzęsy tak długie, że zawsze się 
zastanawiam, czy na pewno są prawdziwe. Janka Pring­
le twierdzi, że Jurek kocha się tylko w tych oczach. Kil­
ka razy rozmawiałyśmy na ten temat, bo Jurek to ulu­
biony kuzyn Janki.

t (Ciąg dal.>2y nastąpi)

Frank Westcott nigdy nie pozwalał Dorotce na wiel­
bicieli. Gdy Jurek zaczął na nią zwracać uwagę, Frank 
zabronił mu przychodzić. Córce powiedział, że nie wol­
no jej „biegać z tym chłopakiem”. Lecz nieszczęście 
już się stało. Dorotka i Jurek pokochali się całym ser­
cem.

Sympatia miasta jest po ich stronie. Frank nie ma 
racji. Jurek jest młodym, zdolnym prawnikiem, ma do­
bre widoki na przyszłość i wiele osobistych zalet.

— Trudno by znaleźć bardziej odpowiednią partię — 
oświadczyła Rebeka Dew. — Jurek Morrow mógłby się 

•ożenić z każdą dziewczyną w Summerside. Frank po
prostu się uparł, że Dorota zostanie starą panną i po 
śmierci ciotki Maggie będzie mu prowadziła gospodar­
stwo.

•— Czy nikt nie ma na niego wpływu? — spytałam.
— Nikt nie potrafi z nim rozmawiać. Jest zbyt iro­

niczny. A jeśli nie ironizuje, to ma zły humor. Nigdy go 
nie widziałam w pasji, ale słyszałam, jak panna Prouty 
opowiadała, co wyczyniał, gdy u nich szyła. Wściekał się
z jakiegoś nikomu nie znanego powodu. Łapał wszystko, < 
co było pod ręką, i wyrzucał za okno. Poematy Miltona 
przeleciały przez płot i wylądowały w stawie Jerzego 
Clarka. Frank ciągle ma pretensje do świata. Panna 
Prouty twierdzi, że jej matka opowiadała, jakoby wrzas­
ki, jakie wydawał po urodzeniu, przechodziły wszystko, 
co słyszała w życiu. Prawdopodobnie Pan Bóg wie, dla­
czego są tacy ludzie, ale ja tego nigdy nie zrozumiem. 
Nie widzę, żeby Dorotka i Jurek mieli jakieś szanse, chy­
ba że uciekną. Byłoby to trochę poniżające, chociaż opo­
wiada się tyle romantycznych bzdur o ucieczkach, lecz 
w tym wypadku wszyscy to zrozumieją.

Nie wiem, co zrobię, ale na pewno coś wymyślę. Nie 
wysiedzę spokojnie, gdy pod moim nosem ludzie niepo­
trzebnie komplikują sobie życie. Złe humory Franka 
Westcotta niewiele mnie wzruszają. Jurek nie będzie 
czekał wieki, zdaje się, że już traci cierpliwość, bo po­
dobno wymazał imię Doroty z pnia drzewa, na którym 
je wyrył. Mówi się też, że jego siostra powiedziała, ja­
koby jego matka uważa, że jej syn nie ma potrzeby trzy­
mać się jednego dziewczęcego fartuszka przez całe 
wieki.

Naprawdę, Gilbercie, czuję się całkowicie nieszczęśli­
wa przez tę historię.

Jest księżycowa noc, kochany... Światło księżyca pada 
na topole, posypuje srebrem przystań, z której wypływa 
na morze czarodziejski statek. Promienie rozjaśniają sta- 
ry cmentarz i moją dolinkę... kłaniają się Królowi Burz. 
Pewnie księżyc świeci też nad Aleją Zakochanych, nad 
Jeziorem Lśniących Wód, Lasem Duchów i Doliną Fioł­
ków. Lecz, Gilbercie, księżyc jest po prostu zwy­
czajną lampą, gdy nie ma z kim cieszyć się jego uro­
kiem.

Chciałabym pójść na spacer z małą Elżbietą. Bardzo 
lubi spacery przy księżycu. W Avonlea często wycho­
dziłyśmy wieczorem na przechadzkę. Tutaj Elżbieta wi­
duje księżyc tylko przez okno.

Schneider Realty 
Zaczyna 37-my Rok

W dniu 1-go kwietnia br. Schneider 
Realty, 3920 N. Central Ave., będzie 
obchodzić 37 lat w interesie. Właści­
ciele domów na północno-zachodniej 
stronie miasta otrzymują “Lucky 
Pennies” (‘Szczęśliwe centy”) od 
Henryka Schneidera, których liczba 
sięga obecnie ponad 10,000,000.

Henry Schneider jest zawsze do 
usług klienteli. Jest to jego cecha od 
założenia firmy w 1946 r. Jest on by­
łym prezesem Chicago Real Estate 
Board i byłym dyrektorem National 
Association of Realtors.

Jego synowie — Henry P. Schneider 
i Harold E. Schneider są pomocni­
kami administracyjnym. Współpra­
cownikami realnościowymi są: Fred 
Moeller, Rosemarie Kotowicz, John 
Weir, Jr., Joseph Morelli, George 
Gatti i John Farkas, Jr. (R.M.)

Mieszkańcy wsi w dalszym ciągu 
odczuwają brak podstawowych narzę­
dzi do produkcji rolnej. Rekonesans 
przeprowadzony w sklepach woje­
wództwa ostrołęckiego wykazał, że 
można tam nabyć np. szpadle (22o zł), 
widły ogrodowe (262 zł), łopaty (173 i 
315 zł), widły 10-zębowe tzw. gable 
(295 zł), gwoździe (54 zł za kg). Są 
łańcuchy studziennie, pastwiskowe i 
dyszlowe (nie ma do wiązania psów), 
można też kupić motocykl (za 35,400 
lub za 44,500 zł).

Sklepy wyglądają zatem na dobrze 
zaopatrzone, ale tylko pozornie. Nie' gminnym sklepie nie kupią też spodni, 
ma bowiem pamików, lemieszy, czę­
ści do kosiarek, kuchni, płyt i ram ku­
chennych, niewystarczające są dosta­
wy wiader, rowerów, motorowerów, 
brak towotu o olejków ciekłych.

Szczególnie dotkliwei podaje prasa 
krajowa — odczuwają rolnicy nie­
dobór pamików i wiader oraz lemie­
szy, a w niektórych gminach nawet 
wideł i gwoździ.

Znowu padają obietnice, że rady­
kalnej poprawy zaopatrzenia można 
się spodziewać, ale dopiero we wrze­
śniu i październiku. Przedstawiciel 
“Samopomocy Chłopskiej” usiłuje 
tłumaczyć niedobory np. tym, że 
gwoździ sprzedawano do niedawna 
najwyżej 30-35 tys. ton rocznie, w 
ub. roku zaś 52 tys. ton.

W dalszym ciągu jednak słyszy się 
o brakach. GS sprzedawał dotąd 
maksimum 1.5 min szt. wideł. W pla-

Puste Półki 
w Wiejskich Sklepach

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP,
SIZE and STYLE NUMER.

Hign ciotnmg prices nave you 
down? Get a lift, send for NEW 
SPRING SUMMER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles, choose 
one pattern free ($2.50 value). 
Catalog, $1.50.
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each
127- Afghans 'n' Doilies
128- Envelope Patchwork Quilts
129- Quick ’n' Easy Transfers
130- Sweater Fashions-Size 38-56 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

Ania z Szumiących 
Topoli

• (Ciąg dalszy)

i! 
i! 
i!
0I

Easy! Two main parts for 
dolman sleeve jacket, two for 
pants. Choose knit, crepe, linen 
or gab. Sew and Save money. 
MULTI-SIZE pattern gives you 
4 sizes on one tissue.

Printed Pattern 4820: Misses 
Sizes (6, 8, 10, 12), (14, 16, 18, 
20). Order your regular size.
$2.50 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

pants
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Nowy Zarząd
Koła SPK Nr 15

27 lutego 1983 roku odbyło się roczne 
walne zebranie Koła SPK Nr 15, na 
którym został wybrany nowy Zarząd 
na rok 1983/84 w następującym skła­
dzie: kapelan — ks. Zbigniew Góre­
cki, prezes — Kazimierz Iwanicki, 
wiceprezesi: — Paweł Dyrda, Euge­
niusz Gajek, Jerzy Gąsowski, Piotr 
Marud, sekretarz — Kazimierz Stawi­
cki, skarbnik — Józef Sikora, sekre­
tarz protokół. — Zygmunt Chmielew­
ski, członkowie Zarządu: — Grażyna 
Cioromska, Wanda Zbierzowska- 
Frydrych, Józef Gąszczyk, Stanisław 
Grudziński, Ludwik Kapuściak, Ed­
ward Krupa, Stanisław Lesiak, Zyg­
munt Loboda, Roman Łoza, Bronisław 
Łukaszak, Adam Sinkowski, Lady- 
sław Slotwiński, Jan Sysło, Tadeusz 
Walasiak, Stanisław Zakrzewski. Ko­
misja Rewizyjna: przewodniczący — 
Adam Sniechowski, Członkowie: — 
Wanda Fijoł, Karol Poprzęcki, Stani­
sław Rolleder, Leopold Srebałowicz. 
Sąd Koleżeński : przewodniczący — 
Czesław Szymański, członkowie: : 
Jan Bieżanowski, dr Józef De Virion,

Delegaci do Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej — Wydział Stanowy: Gra­
żyna Cioromska, dr Józef De Virion, 
Kazimierz Iwanicki, Kazimierz Sta­
wicki. Delegat do Fundacji Koperni­
kowskiej — Grażyna Cioromska.

Poczet Sztandarowy: — Stanisław 
Lesiak, Bronisław Łukaszak, Lady- 
sław Slotwiński, Edward Krupa.

W ostatniej kadencji wydano na róż­
ne cele społeczne $4,334.00. W tym na 
inwalidów, zamieszkałych różnych 
krajach $700.00 i członków Koła 
$120.00.

Ref. prasowy

Dla Uczczenia 
Polskich Wodzów

Dorocznym zwyczajem Placówka 
Nr 90 SWAP urządza w niedzielę, 20 
marca uroczystość uczczenia pamięci 
dwóch wodzów polskich, a mianowi­
cie marsz. Polski Józefa Piłsudskiego 
i generała Józefa Hallera.

Uroczystość rozpocznie się nabo­
żeństwem w kościele św. Pascala, 
3935 N. Melvina Ave., poczem zaraz 
po nabożeństwie obchód uroczystości 
w Placówce 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd.

Początek nabożeństwa o godz. 12:15 
po poł.

Program artystyczny uroczystości 
przygotowuje Harcerstwo Polskie w 
Chicago. Ponadto weźmie udział chór 
“Filharmonia Nr 20” Związku Śpie­
waków Polskich w Ameryce pod ba­
tutą p. Jana Juszkiewicza.

Wszystkie organizacje kombatan­
ckie proszone są o gremialny udział 
swych członków, jak również wysta­
wienie pocztów sztandarowych.

Po uroczystości Zarząd Placówki 
zaprasza wszystkich uczestników na 
otwarcie Domu Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 5844 N. Milwaukee 
Ave., Chicago 60646.

Jerzy Miklaszewski — prezes 

Posiedzenie Delegatów 
Związku Klubów Polskich 

Posiedzenie Izby Delegatów Związ­
ku Klubów Polskich odbędzie się 
w piątek, 18 marca, o godz. 7:30 wie­
czorem, w siedzibie własnej pod adre­
sem: 5835 W. Diversey Ave. Serdecz­
nie zapraszamy.

Adam Ocytko — prezes

Tow. Ratunkowe 
Szczurowa

Towarzystwo Ratunkowe Szczuro­
wa zawiadamia członków i człon­
kinie o miesięcznym zebraniu Towa­
rzystwa w niedzielę, 13 marca, o 
godz. 2 po południu w sali Plac. 90 
SWAP, 6005 Irving Park Rd.

Prosimy o liczne przybycie z uwagi 
na ważność omawianych spraw.

Józef Małek — prezes 
Stanisław Szczygieł — sekr. prot.

Posiedzenie 
Klubu Zawiemiczan 

Klub Zawiemiczan będzie miał swo­
je posiedzenie w niedzielę, 13 marca, 
o godz. 12:30 po poł., w domu prezesa 
Drozd, przy 6100 W. Newport. Po po­
siedzeniu ciastka i kawa, oraz małe 
“social party.” Prezes prosi człon­
ków o przybycie.

R. Drozd — prezes 
G. Stock —sekr. prot.

Walne Zebranie 
Lotników

(D.P.) — 12.2. odbyło się w Lon­
dynie nadzwyczajne walne zebranie 
Stow. Lotników Polskich w sprawie 
proponowanych poprawek statuto­
wych. Prezes Stowarzyszenia, marsz. 
A. Maisner, we wstępnym słowie 
omówił rolę i zadania Stowarzyszenia 
w stosunku do wykruszających się 
szeregów lotników, jak również w sto­
sunku do społeczeństwa polskiego, 
oraz do społeczeństwa i władz bry­
tyjskich, które hojnie, jak dotychczas 
wspierają akcję dobroczynną Stowa­
rzyszenia.

Zebraniu przewodniczył ppłk. pil. 
Roman Czerniawski. W prezydium 
zasiedli: T. Ruman (Blackpool) i pa­
ni K. Kielesz (Leeds). Delegaci 
reprezentowali 28 Kół i Skrzydeł z 9 
krajów w tym 1,650 członków nie 
zalegających ze składkami. W wyni­
ku obrad delegaci stanęli na stano­
wisku, że statut, który przetrwał od 
1946 roku nie wymaga w obecnym 
czasie poprawek. Będą one mogły 
być wprowadzone ewentualnie dopie­
ro w wyniku konkluzji prac Komisji 
Przyszłości.

Jedyny uchwalony wniosek daje 
Komitetowi Wykonawczemu prawo 
zwolnienia z członkostwa, a nawet 
rozwiązania Koła; dotyczy to szcze­
gólnie wypadków związanych z in­
filtracją reżymu. Są to wypadki nie­
liczne, lecz zawsze surowo potępiane 
zgodnie z postanowieniami Deklara­
cji Ideowej Stowarzyszenia.

Zebranie Komisji 9 
Zw. Polek w Ameryce

Zebranie Komisji 9 Związku Polek 
w Ameryce odbędzie się w sobotę,
12 marca, o godz. 1 po poł., w Coperni­
cus Senior Center, przy 3160 N. Mil­
waukee Ave.

Prosimy o liczny udział, ponieważ 
jest wiele ważnych spraw do załatwie- 
nia- Helen Klich — prezeska

Wanda Telma — sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Zebranie odbędzie się w niedzielę,
13 marca, o godz. 2:00 po poł. w domu 
Związku Klubów Polskich, 5835 W. 
Diversey. Apelujemy o przybycie.

Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Łęczan

Klub Łęczan urządza “zabawę 
stoliczkową” w niedzielę, 13 marca 
br., w sali West End VFW przy 3120 
N. Laramie Ave., o godz. 2 po poł. 
Komitet przygotował piękne i war­
tościowe fanty, będą również podane 
kawa i ciastka. Komitet wraz z za­
rządem serdecznie wszystkich za­
praszają.
Genowefa Korona — przewodnicząca 

Stanisław Kozioł — prezes

Nowe Kursy Angielskiego 
Rozpoczną Się w Sobotę
Przypominamy wszystkim tym, 

krórzy poprawić chcą znajomość ję­
zyka angielskiego, że wiosenne wy­
kłady języka angielskiego, na wszyst­
kich poziomach, rozpoczną się w 
sobotę, 12 marca, w Domu SPK.

Prowadzić je będą akredytowani 
nauczyciele amerykańscy, z długo­
letnią praktyką pedagogiczną. Stosu­
jąc najskuteczniejszą metodę do 
specyficznych potrzeb ludzi mówią­
cych po polsku, ułatwią oni szybsze 
opanowanie języka angielskiego.

Zajęcia odbywać się będą w każdą 
sobotę, jak następuje:

Klasa podstawowa: od 11:30 do 
1:30 po południu lub od 6:30 do 8:15 
wieczorem.

Klasa zaawansowana: od 1:30 do 
3:30 po południu.

Klasa średnia: od 4:45 do 8:15 
wieczorem.

Ci, którzy jeszcze nie zapisali się, 
będą mogli to uczynić w sobotę, przed 
rozpoczęciem lekcji w Domu SPK, 
3242 N. Pułaski, blisko Milwaukee 
Ave. Kursy angielskiego również 
będą służyć pomocą tym, którzy 
przygotowują się do egaminu oby­
watelskiego.

Po dodatkowe informacje, prosimy 
telefonować do p. Wandy Rozmarek 
- 283-0779.

TOW. RATUNKOWE GÓRKA
Serdecznie Zaprasza Wszystkich Na

ZABAWĘ STOLICZKOWĄ
Która Odbędzie Się w Niedzielę, 13 Marca,

O Godz. 2:00 pp. w Sali SPK, 3242 N. Pulaski Rd.
Ryszard Lewandowski, Prezes Stanisław Lech, Kierownik

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

po

br.,

W czwartek, 17 lutego, odbyła się 
instalacja Gminy 177 ZNP, połączona 
z wieczorem uznania dla delegatów 
Gminy, którzy pracują dla dobra ZNP 
ponad 50 lat.
• Zebranie otworzył prezes Gminy 
Kazimierz Musielak, witając ser­
decznie prezesa ZNP mec. Alojzego 
Mazewskiego, zacnych gości, oraz 
licznie zbranych Delegatów Gminy 
177 ZNP.

Po załatwieniu spraw organizacyj­
nych, prezes ZNP mec. Alojzy A. 
Mazewski odebrał przysięgę od za­
rządu Gminy, w którego skład wcho­
dzą: Kazimierz Musielak — prezes, 
Anna Pilarczyk — wiceprezeska, Ka­
zimierz Zdanowicz — wiceprezes, 
Anna Nikiel — sekretarka prot., San­
dra Folak — sekr. fin., Mieczysław 
Osikowicz — kasjer i Józef Tracz — 
marszałek.

Prezes Mazewski w swoim prze­
mówieniu przedstawił stan majątko­
wy ZNP — podkreślając, że Związek 
— to nie tylko organizacja ubezpie­
czeniowa, ale to także organizacja 
bratniej pomocy, działająca na róż­
nych płaszczyznach: oświatowej i 
społeczno-politycznej. Związek Naro­
dowy Polski dba o to, aby podnosić 
prestiż Polonii wśród Amerykanów, 
dlatego też, jak stwierdził Prezes — 
przynależność do ZNP jest zaszczy­
tem i wyróżnieniem. Prezes Mazew­
ski apelował o wzmożenie wysiłków 
na rzecz Związku szczególnie dlate­
go, że jest to rok sejmowy. Prezes 
podziękował prezesowi Gminy Musie­
lakowi i wszystkim delegatom za 
doskonałą pracę dla dobra Związku 
Narodowego Polskiego.

Zebrani dziękując prezesowi Ma- 
zewskiemu za przybycie i ciekawe 
przemówienie odśpiewali mu spon­
tanicznie “sto lat”.

Następnie przemawiał sędzia Fran­
ciszek Sulewski, który mówił o zna­
czeniu solidarności wśród nas, wśród 
Polonii w całych Stanach Zjednoczo­
nych podkreślając, że jedynie razem, 
zjednoczeni, będziemy mogli osią­
gnąć zamierzone cele, pomóc naro­
dowi polskiemu w odzyskaniu nie­
podległości.

Przemawiała jeszcze komisarka 
Okręgu XIII ZNP Kazimiera Pytel, 
w imieniu nieobecnego komisarza Jó­
zefa Sikory — Stanisława Scibło.

Miłą niespodzianką wieczoru było

Doroczny Bazar 
Okręgu 1-go SWAP

W sobotę, 12 i w niedzielę, 13 marca 
Okręg 1-szy SWAP urządza w Domu 
Weteranów, przy 1239 N. Wood Street, 
Chicago, doroczny bazar na cele or­
ganizacyjne Okręgu, pomoc polskim 
weteranom inwalidom w podeszłym 
wieku i chorym.

Komitet Bazaru Okręgu 1-go SWAP 
zwraca się z apelem do Placówek, 
Korpusów Pomocniczych Pań, orga­
nizacji polonijnych i indywidualnych 
osób o poparcie bazaru przez zakupie­
nie rozesłanych do nich kart losowych 
na nagrody, przesłanie należności na 
nie czekami lub M.O. wystawionymi 
na: Polish Army Veterans Assn. — 
District No. 1, adresując Jan Bogusz, 
2315 N. Latrobe, Chicago 60639.

Komitet Bazaru przygotował wiele 
ładnych fantów w kioskach na błękit­
nej sali Domu Weteranów. Kuchnia 
bazarowa będzie obficie zaopatrzona 
w smaczne potrawy.

Bazar otwarty będzie w godzinach 
od 12:00 w południe do wieczora w 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
Street — wstęp wolny. Prosimy 
wszystkich znających nasz cel o liczne 
przybycie na bazar.

Komitet Bazaru Okręgu 1-go SWAP

Polska Opieka 
Społeczne Oddział I

Polska Opieka Społeczna Oddział I 
zawiadamia, że zebranie odbędzie się 
w środę, 16 marca, o godz. 1 po poł. 
w sali parafialnej św. Piotra i Pawła, 
dzięki uprzejmości i zaproszeniu ks. 
proboszcza Józefa Mytycha (przy 3745 
S. Paulina St.).

Mamy bardzo wiele spraw do załat­
wienia. Do najważnejszych należy 
opracowanie planów naszych przy­
szłych spotkań, wspólnego obiadu i 
wycieczki, oraz imprez dochodowych, 
dzięki którym możemy czerpać fun­
dusze na pomoc dla potrzebujących. 
Prosimy o liczne i punktualne przyby­
cie na to zebranie. W czasie zebrania 
będziemy wspólnie obchodzić imieni­
ny Józefów.

Franciszka Augustyniak — prezeska 
J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

Henryk Saj — prezes
Władysław Kuman — sekr. fin.

List Prymasa Polski
Znany piosenkarz Waldemar Kocoń 

otrzymał miły list od Prymasa Pol­
ski kard. Józefa Glempa (poniżej).

miery Pytel.
W swym przemówieniu prezes Piotr 

Marud mówił o jubileuszu Gminy, 
który obchodzić będziemy 1 maja br. 
Będzie to 70-ta rocznica założenia 
Gminy 3 ZNP. Już teraz uroczystość 
jubileuszowa wzbudziła duże zainte­
resowanie wśród członków i przyja­
ciół.

Po zakończeniu części oficjalnej ze­
brania, gości podejmowano sutą 
wieczerzą.

Następne zebranie Gminy 3 ZNP 
odbędzie się 24 marca, o godz. 7:30 
wiecz., w sali Moskal Mayfair przy 
5639 N. Milwaukee Ave. Prosimy o 
punktualne przybycie.

Piotr Marud — prezes 
Wanda Węglarz — sekr.

Oddział Sanitariuszek 
Nr. 3 Ligi Morskiej

Oddział Sanitariuszek Nr. 3 Ligi 
Morskiej organizuje zabawę towa­
rzyską w sobotę, 12 marca, w sali 
Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers, o 
godz. 1 po południu. Komitet organi­
zacyjny uprzejmie zaprasza wszyst­
kich członków i sympatyków do po­
parcia tej imprezy.

Wiktoria Sidor — prezeska 
Janina Kroll — sekr.

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Zagórzyce

Klub Zagórzyce urządza “zabawę 
stoliczkową” w niedzielę, 13 marca 
br., o godzinie 2 po poł. w sali 
Lusaka Mission przy 6965 W. Belmont 
Ave. Serdecznie zapraszamy człon­
ków z rodzinami i znajomymi.

Czesław Mazek — prezes 

Komunikat
Skarbu Narodowego

Niniejszym powiadamiamy, że mie­
sięczne zebranie Komitetu Skarbu 
Narodowego R.P. na stan Illinois 
odbędzie się w piątek, dnia 11 marca 
1983 roku, o godzinie 7:30 wieczorem 
w domu 90-tej Placówki SWAP, 6005 
W. Irving Park Road, Chicago. Pro­
simy o punktualne przybycie.

Sekretariat

wyrażenie uznania długoletnim dzia­
łaczom związkowym, którzy pracują 
dla Organizacji ponad 50 lat. Wyrazy 
uznania złożył prezes Alojzy A. Ma­
zewski. Odznaczenia i dyplomy uzna­
nia otrzymali: Aniela Madwia, Bole­
sław Krzywicki, Wojciech Folak, 
Franciszek Dmuchowski, honorowi 
prezesi Gminy: Tadeusz Pyrchla i 
dr. Edward Różański.

Aby wspólnie złożyć gratulacje 
wyróżnionym na uroczystość tę przy­
byli: dyrektor Emil Kolasa, Piotr 
Marud — Gmina 3, Jan Szczypta — 
41, Stanisław Scibło — 75, Stefan 
Szwejcer — 128, Leon Korona — 149 
z Rockford, Aleksander Moll z Gmi­
ny 178 wraz z żoną, długoletnią re­
daktorką “Dziennika Związkowego” 
Heleną Moll. Nie mogąc przybyć 
osobiście, życzenia nadesłali: dyrek­
torka Florentyna Stawiarska, dyr. 
Tadeusz Radosz, prezesi: Aleksander 
Pezdrak, Józef Potaczek, Andrzej 
Grzegorczyk i George Polinski.

Dla uprzyjemnienia tego wieczoru, 
nasze delegatki pod przewodnictwem 
wiceprezeski Anny Pilarczyk przy­
gotowały smaczny poczęstunek. Uro­
czystość zakończono wspólnym śpie­
wem.

Zebranie Klubu
Woj Białostockiego

Klub Województwa Białostockiego 
odbędzie miesięczne posiedzenie w 
niedzielę, 13 marca, o godz. 2:30 po 
południu pod adresem 2905 N. Mil­
waukee Ave. Prosimy członków o 
liczne przybycie.

Jan Purta — prezes 
Zdzisława Lipińska —sekr. prot.

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Zawiadamiamy naszych członków, 
że miesięczne posiedzenie naszej 
Grupy odbędzie się w czwartek, 
dnia 10 marca br., w sali Moskal 
Hall, 5639 N. Milwaukee Ave.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 
8 wieczorem. Sekretarz fin. będzie 
urzędował w tych samych godzinach. 
Jest dużo spraw do omówienia i upra­
sza się o liczne przybycie członków.

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka — sekretarz

Posiedzenie Gr. 2993 ZNP 
Tow. Im. K. Rozmarka
Miesięczne posiedzenie Tow. im. 

Karola Rozmarka, Gr. 2993 ZNP, od­
będzie się w niedzielę, dnia 13-go 
marca, o godz. 2 po poł. w sali 
budynku Kongresu Polonii Amerykań­
skiej pnr. 5844 N. Milwaukee Ave.

Członkinie i członkowie proszeni są 
o przybycie na to posiedzenie.

Wanda Rozmarek — prezeska 
Janina Kulibaba — sekr. prot.

Skarbnik ZNP, E. Moskal 
Na Instalacji 

Gminy 91 ZNP
Gmina 91-sza ZNP odbędzie swe 

“instalacyjne posiedzenie” w środę, 
16 marca 1983 r., w sali SWAP, 
6005 W. Irving Pk. Rd., początek 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Skarbnik ZNP Edward Moskal od- 
bierze przysięgę od nowo wybranego 
zarządu na rok 1983, w składzie: 
Alex Pestrak — prezes, komisarka 
Kazimiera Pytel — wicepreska, Ta­
deusz Panek — wiceprezes, Stanisła­
wa Kaldus — sekretarka prot., Mie­
czysław Podraża — skarbnik, Józef 
Kaldus — marszałek.

Alex Pestrak — prezes 
Stanisława Kaldus — sekr.

Wieczór Uznania
i Instalacja Gminy 177 ZNP

w
w parafii Najśw. Serca P. Jezusa, 
4619 S. Wolcott Ave., Chicago, Ill., 
odbędzie się uroczystość 25-tej rocz­
nicy założenia Klubu Parafii Osielec. 
Rozpocznie ją Msza św. o godz. 10:30 
w intencji zmarłych członków i człon­
kiń Klubu. Przed Mszą św. w dolnej 
sali parafialnej, ustawi się procesja 
organizacji i pocztów sztandarowych, 
która pójdzie na Mszę św..

Po Mszy św. w sali parafialnej 
o godz. 12 O. Jan Chrzciciel Koła­
czek wyświeli film o śp. ks. Kardy­
nale Stefanie Wyszyńskim pt. “Pry­
mas Tysiąclecia”. Wstęp wolny. Film 
trwa około 90 minut.

Po filmie o godz. 2 odbędzie się 
bankiet, na który również wszystkich 
serdecznie zapraszamy. Bilety są po 
$10.00, po które prosimy telefonować: 
471-3612 lub AR 6-9603.

Z tej okacji wydaliśmy Pamiętnik, 
który przedstawia szeroko naszą pra­
cę przez ostatnie 25 lat. Ci co będą 
obecni na tym Bankiecie lub dali 
swoje ogłoszenia, otrzymają Pamięt­
nik darmo. Inni mogą otrzymać za 
$5.00, jako koszta druku.

Mieczysław A. Binkowski, przew. 
Franciszek Kwiatkowski, prezes

Grupa Polska

Walne Zebranie
Koła Lwowian

Zarząd Koła Lwowian w Chicago 
zwołuje walne zebranie członków 
Kola na niedzielę, 13 marca 1983 r., 
o godz. 2:00 w pierwszym terminie, a 
o godz. 2:30 w drugim terminie. Wal­
ne zebranie odbędzie się w Jan Bey- 
zym Society, 6965 W. Belmont Ave.

Porządek dzienny obejmuje: spra­
wozdanie Zarządu z działalności, spra­
wozdanie skarbnika z gospodarki fi­
nansowej, sprawozdanie komisji re­
wizyjnej i udzielenie absolutorium 
ustępującemu Zarządowi, wybór no­
wych władz oraz wolne wnioski.

Przypominamy, że udział w wal­
nym zebraniu jest obowiązkiem każ­
dego członka.

Antoni Fiala — sekretarz

Anna Nikiel — koresp.

Zebranie
Grupy 1010 ZNP

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 
1010 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 13 n»arca, o godz. 2 po 
poł., w lokalu pnr. 6935 N. Kenneth 
Ave., Lincolnwood, Ill. Jest dużo 
ważnych spraw do załatwienia, prze­
to prosimy o przybycie wszystkich 
członków.

Komunikat 
Placówki 2 SWAP

W związku z bazarem Okr. I SWAP, 
który ma się odbyć w dniach: 11,12 i 
13 marca, w Domu Weterana, przy 
1239 N. Wood Str. Placówka 2 SWAP 
na Town of Lake zawiadamia, że 
zbiórka członków Placówki będzie w 
sobotę, 12 marca, o godz. 2:00 po 
poł., w domu własnym, aby wspólnie 
pojechać na Bazar. Prosimy o gremi­
alny udział.

Edward Bardowski — adj. prot.

25-Lecie Klubu 
Parafii Osielec 

niedzielę, dnia 13 marca

Nawiązując do Pańskiego pisma 
z dnia 2 stycznia 1983 roku, pragnę 
serdecznie podziękować za mile ży­
czenia i za cenny dar — nagraną 
płytę, w którą Pan włożył swoje 
polskie serce.

Wdzięczny/a troskę o Kościół Boży 
w naszej Ojczyźnie, ślę Panu naj­
lepsze życzenia na rozpoczęty Nowy 
Rok 1983 — Rok Jubileuszu Odkupie­
nia naszego — 1950 lat temu na 
pagórku Golgoty, gdy konał na zba­
wienie świata Bóg — człowiek, Jezus 
Chrystus.

Łączę wyrazy szacunku i z serca 
błogosławię na dalsze życie i pracę, 

t Józef Glemp 
Prymas Polski 

Koncert Koconia odbędzie się w 
niedzielę 13 marca w sali Wonder­
land — Orbit przy Milwaukee i Cen­
tral Park Ave., o godz. 5-ej 
południu.

“Social Party” 
Klubu Par. Zassów

Klub Parafii Zassów urządza “So­
cial Party” w niedzielę, 20 marca, w 
sali Paradise, przy 1758 West 48th 
Str. Początek zabawy o godz. 2 po poł.

Zarząd i Komitet serdecznie zapra­
szają wszystkich członków z rodzina­
mi i całą polonię. Postarano się o 
wiele wartościowych fantów i miłych 
niespodzianek.

Zofia Piekos — prezeska 
Aniela Marek — przew.

Komunikat 
Związku Przyjaźni

Zapraszamy Polonię na bankiet 
Związku Przyjaźni Narodów Europy 
Środkowo-Wschodniej, który odbędzie 
się w sobotę, 12 marca br., w Rumuń­
skim Centrum Kulturalnym, 4225 N. 
Central Ave. (tuż na północ od Irving 
Park Rd.) Koktajl o 6-ej, obiad o 
7-ej wiecz.

Główne przemówienie wygłosi mło­
dy Litwin, A. Van Reenan na temat: 
“Językowe i kulturalne nacjonalizmy 
w Europie Środkowo-Wschodniej”.

Po odczycie —część artystyczna, 
wstęp: $15.00, dwie osoby $25.00. 

Strój niedzielny.
Związek Przyjaźni został założony 

w 1956 r. Celem jego jest współpraca 
narodów Europy Środkowo-Wschod­
niej dla uzyskania wolności spod 
dominacji sowiecko-rosyjskiej.

W razie potrzeby dalszych infor­
macji, proszę telefonować na numer: 
278-7633.

Skarbnik Edward Moskal
Na Instalacji Gminy 3 ZNP

Wybory i instalacja nowego zarządu 
Gminy 3 ZNP odbyły się w czwartek, 
27 stycznia. W skład nowego zarządu 
Gminy zaprzysiężonego przez skarb­
nika ZNP Edwarda Moskala wcho­
dzą: Piotr Marud — prezes, L. Chaba- 
łowska — wiceprezeska, Wacław Dok­
torski — wiceprezes, Wanda Węglarz 
— sekr. prot., Tadeusz Zieleń — sekr. 
fin., Bolesława Andrews — skarbnik i 
Jan Zientara — marszałek.

Skarbnik Edward Moskal w swym 
przemówieniu przekazał zarządowi i 
delegatom Gminy gratulacje i pozdro­
wienia w imieniu prezesa Alojzego 
Mazewskiego, oraz Zarządu Central­
nego. Gratulacje złożył również komi­
sarz Okr. 13 ZNP Józef Sikora, w 
imieniu własnym i komisarki Kazi-

SAN JOSE, KOSTARYKA. — Ojciec Święty odwiedził szpital 
dziecięcy. (UPI)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Pólrocz. (6 mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35<

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50ę

Hipokryzja “Niezaangażowanych”
Niektórzy dyplomaci zachodni przewidują, 

że końcowa rezolucja 7-ej konferencji państw 
“niezaangażowanych”, odbywająca się w New 
Delhi będzie “najbardziej konstruktywna” ze 
wszystkich uchwalonych w ciągu 22 lat istnie­
nia tej organizacji. Jeżeli te przewidywania 
sprawdzą się będzie to w części “zasługą” 
(wbrew woli) bardzo zaangażowanego w pod­
boju świata dla Moskwy Fidela Castro, który 
w ciągu 3 lat od konferencji w Hawanie 
wyzyskiwał stanowisko przewodniczącego “nie­
zaangażowanych” do narzucania im polityki 
sowieckiej.

Konferencja w New Delhi odbywa się w innej 
atmosferze niż panowała w Hawanie i bierze w 
niej udział wiele nowych “twarzy”. Pierwsza 
konferencja “niezaangażowanych” odbyła się 
w Dżakarcie w 1959 r., organizację stworzono 
na konferencji w Belgradzie w 1961 r. Wówczas 
należało do niej 21 państw, obecnie należy 
95 państw.

Organizacja miała stać się “trzecią siłą” mię­
dzy rywalizującymi z sobą supermocarstwami: 
Stanami Zjednoczonymi i Rosją Sowiecką. Jed­
nym z głównych celów jest wymuszanie na 
państwach uprzemysłowionych pomocy dla 
państw “Trzeciego Świata”. Opanowanie wielu 
krajów przez komunistów lub innych odcieni 
marksistów, sympatyzujących z Rosją Sowiecką 
sprawiło, że konferencje państw “niezaanga­
żowanych” stały się areną do potępiania Stanów 
Zjednoczonych i popierania polityki sowieckiej.

Antyamerykanizm doszedł do szczytu na kon­
ferencji w Hawanie, która według oświadczenia 
Singapuru rozesłanego do uczestników konfe­
rencji w New Delhi, była “dnem ruchu nie­
zaangażowanych”. Burma na znak protestu wy­
stąpiła z organizacji. Singapur wyraził poglądy 
wielu innych członków, zarzucając Castro nad­
używanie stanowiska przewodniczącego, mani­
pulacje i decyzje korzystne dla Rosji Sowieckiej. 
Do najbardziej drastycznych należało usunięcie 
delegacji Kambodży i uznanie za reprezentan­
tów tego kraju reżimu usadowionego przez 
wojska inwazyjne Wietnamu, klienta Rosji So­
wieckiej.

Organizacji nie udało się nakłonić Wietnamu 
do wycofania wojsk z Kambodży, a Rosji 
do wycofania wojsk z Afganistanu oraz za­
kończenia wojny iracko-irańskiej. Wojna nad 
Zat. Perską zmusiła organizację do zmiany 
miejsca konferencji, która miała odbyć się w 
Bagdadzie. Mimo innego “klimatu” i objęcia 
przewodnictwa przez premiera Indii Indirę 
Gandhi, projekty rezolucji, opracowane przez 
różne delegacje, ostro krytykują państwa uprze­
mysłowione za wydawanie wielkich sum na 
zbrojenia zamiast na pomoc dla rozwijających 
się państw Trzeciego Świata. Wszystkie projekty 
opowiadają się za zamrożeniem zbrojeń.

Poprzednie rezolucje wymieniały Stany Zjed­
noczone, oskarżając je o “zbrodnie” w Wietna­
mie i inne “grzechy” przeciw światoburczym 
planom Moskwy. Obecne projekty traktują nie­
co łagodniej Stany Zjednoczone, ale ich nie 
oszczędzają, natomiast Rosja jest ciągle nie­
tykalna. Nawet rezolucja poświęcona Afgani­
stanowi nie wymienia Rosji Sow. lecz wzywa do 
“wycofania” obcych wojsk”.

Projekty rezolucji potępiają Izrael za polity­
kę ekspansji, akcje zbrojne przeciw Libanowi 
i Palestyńczykom, oraz współpracę z “rasis­
towską” Afryką Południową, ale nie wspomi­
nają o wypadach bojówek PLO i ostrzeliwaniu 
z Libanu osiedli żydowskich w Izraelu. Duża 
grupa delegatów pod wpływem Castro odrzuca 
projekt Stanów Zjednoczonych w sprawie Na­
mibii (Afryka Południowo Zachodnia), przewi­
dujący równoczesne przyznanie temu pustyn­
nemu, ale bogatemu w minerały, krajowi nie­
podległości przez Afrykę Południową i wyco­
fanie wojsk kubańskich z sąsiedniej Angoli.

Mimo to Moskwa nie ukrywa niezadowole­
nia ze wzrostu wpływów umiarkowanych i 
złagodzenia ataków na Stany Zjednoczone. 
Zmianę nastrojów, wprawdzie nieznaczną ale 
widoczną, Washington przyjął z zadowoleniem. 
Blok “niezaangażowanych” ma większość w 
ONZ i dotąd głosował zwykle zgodnie z życze­
niami Kremla. Zwrot w kierunku większej nie­
zależności jest korzystnym zjawiskiem dla 
Ameryki.

Wydatki Na Obronę
Organizacja “National League of Cities” sku­

pia w swoich szeregach ludzi rządzących w 
miastach, zarówno republikanów, jak i demo­
kratów. I gdy ostatni członkowie tej Ligi obra­
dowali w Washingtonie, zabiegając o federalną 
pomoc dla miast, zarysowały się bardzo istotne 
różnice między rzecznikami miast, a więc i Ligą 
oraz nastawieniem Białego Domu.

Istota problemu wynika z przekonania ma- 
yorów miast, niezależnie od ich partyjnej przy­
należności, że trudności finansowe kraju można 
będzie usunąć przez zwolnienie tempa wydat­
ków na obronę oraz na programy społeczne, 
jakie możnaby uznawać za nie mające cha­
rakteru koniecznych w interesie kraju. Mayorzy 
miast są zdania, że takie właśnie nastawienie 
rozwija się i pogłębia w społeczeństwie.

Gdy Liga Miast zorganizowała z okazji swoich 
obrad konferencję prasową, wystąpił wicepre­
zes Ligi, mayor George Latimer z St. Paul, 
jako rzecznik organizacji. Podkreślił on bardzo 
silnie, że zHaniem mayorów miast należy zmniej­
szyć bardzo poważnie normę wydatków na 
obronę. Zdając sobie sprawę, że takie ujęcie 
może niepokoić obywateli, wyczulonych na 
obronne potrzeby kraju, mayor Latimer za­
strzegł się z miejsca, że nie jest to nawoły­
wanie do przeprowadzenia obcięć w funduszach

dla utrzymania gotowości zbrojnej.
Stanowisko Ligi Miast nie zostało jednak 

przyjęte przez prez. Reagana, gdy spotkał się 
w Białym Domu z delegacją Ligi. Przewidywał 
to bardzo trafnie republikański mayor Cleve­
land, Ohio, George Voinovich, który już przed 
wizytą u Prezydenta zapowiadał, że w za­
kresie problemów dotyczących obrony kraju 
stanowisko Ligi Miast nie zostanie przyjęte 
przez prez. Reagana. Po spotkaniu ten sam 
mayor Voinovich ujawnił, że kiedykolwiek spo­
tykał się z Prezydentem, dyskutując na tematy 
obrony, Reagan podkreślał, że “nie mamy fak­
tów, a on je posiada”.

Mayor Latimer z St. Paul oświadczył w czasie 
konferencji prasowej, że Prezydent powiedział 
mayorom bardzo jasno: ich sposób rozumowa­
nia na temat budżetu obrony byłby odmienny, 
gdyby oni znali tajne informacje, dotyczące 
bojowych możliwości Sowietów.

W obradach Ligi Miast uczestniczyło ponad 
1,300 delegatów ze wszystkich stanów. Prze­
prowadzali oni spotkania ze swoimi ustawo­
dawcami kongresowymi, aby tą drogą oddzia­
ływać na nich, przedstawiając stanowisko Ligi 
w różnych zagadnieniach wewnętrznych. Czo­
łowym problemem było również żądanie zmniej­
szenia normy wydatków na obronę.

Poznać Wroga
Wysuwane są coraz częściej opinie, że w Sta­

nach Zjednoczonych zarysowuje się brak specja­
listów w zakresie znajomości problemów So­
wietów, a więc głównego wroga. Gdy z jednaj 
strony wydaje się biliony dolarów na zbrojenia, 
z drugiej kraj zaczyna odczuwać brak specja­
listów, rozumiejących wszystkie sprawy Sowie­
tów jako mocarstwa wyznającego określoną, 
a wrogą Zachodowi ideologię komunistyczną.

Oczywiste jest, że wroga należy poznać. 
Tymczasem, jak wywodził Gregory M. Lamb, 
korespondent “Christian Science Monitor”, po­
kolenie amerykańskich specjalistów od spraw 
sowieckich, wyszkolone w okresie “zimnej woj­
ny” w latach 40-tych i 50-tych, zbliża się 
obecnie do wieku narzucającego przechodzenie 
na emeryturę. Jednocześnie zaś bardzo nieliczni 
wysuwają się jako wykwalifikowani następcy. 
I jeśli nawet są nowi kandydaci, uniwersytety, 
które muszą liczyć się z kosztami zatrudniania 
specjalistów naukowych, po prostu nie wypeł­

niają wakansów.
Koła zainteresowane sprawami Sowietów nie 

twierdzą, że sytuacja jest już obecnie kryzy­
sowa, ale wyraźnie ostrzegają, ponieważ roz­
wiązanie w tej sprawie nie jest możliwe do 
osiągnięcia w szybkim czasie.

Sen. Richard G. Lugar (R) z Indiana ujawnił, 
że mniej niż 200 młodych Amerykanów, uczest­
niczących w programach dla stopnia doktora, 
szykuje się do studiów w sowietologii. Gdy w 
1968 r. 607 uniwersytetów i kolegiów miało 
w programach tego typu studia, obecnie tych 
uczelni jest mniej niż 500.

Sen. Lugar i sen. Joseph R. Biden Jr. (D) 
z Delaware wnieśli projekt ustawy, aby z kasy 
federalnej przekazać $50 milionów na progra­
my studiów dotyczące Sowietów. Dwie Fundacje, 
Forda i Rockefellera, które kiedyś poważnymi 
wpłatami zasilały tego rodzaju studia, ostatnio 
ograniczają się do wpłat nie przekraczających 
dwa i pól miliona dolarów.

wni
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
SĄ zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kto Rządzi
i Kieruje SWAP’em?

WETERAN — Poza granicami Polski 
niemal na całym świecie działa przed­
wojenna partia polityczna, występu­
jąca pod nazwą Stronnictwa Narodo- 
dowego. W dniach 4-6 czerwca 1982 
r. miał miejsce w Londynie V Cen­
tralny Zjazd tej partii. Po śmierci 
długoletniego, zasłużonego prezesa 
Stronnictwa, Tadeusza Bieleckiego, 
funkcję tę objął Antoni Dargas, z za­
wodu dziennikarz i polityk.

W londyńskim zjeździe Stronnictwa 
wzięli udział delegaci zarówno z Euro­
py jak i z krajów zamorskich. Stany 
Zjednoczone były reprezentowane 
przez prezesa Stronnictwa Narodo­
wego na Amerykę, jak również innych 
delegatów tego Stronnictwa, w tym 
również kilku członków SWAP.

Prezes Antoni Dargas, w obszer­
nym sprawozdaniu na Zjazd następu­
jąco scharakteryzował działalność 
Stronnictwa Narodowego w Stanach 
Zjednoczonych: “W Ameryce działa­
cze narodowi zajmują pozycję w cen­
trali Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, są prezesami Kongresu w kil­
ku największych stanach: kierują naj­
większą organizacją kombatancką w 
Stanach Zjednoczonych — Stowarzy­
szeniem Weteranów Armii Polskiej”. 
Cytat tej wypowiedzi powtarzamy 
za dwutygodnikiem Stronnictwa Na­
rodowego “Myśl Polska” nr 7 (1.VIII. 
82).

Dla szerokiej rzeszy członków SWAP 
tego rodzaju wypowiedź może być 
szokująca. Wynika z niej bowiem, że 
swoją drogą odbywają się Walne Zjaz­
dy SWAP, wybiera się zarządy, sądy, 
komisje — ale rządy i kierownictwo 
SWAP mogą nie należeć do wybra­
nych, ale do powołanych przez stron­
nictwo.

Po tej szczerej wypowiedzi prezesa 
Dargasa jaśniejszymi dla niektórych 
z nas stają się manewry w niektó­
rych ośrodkach SWAP — Okręgach 
i Placówkach — gdzie istnieje zor­
ganizowana presja na zarządy i po­
szczególne osoby, aby reprezentować 
taką, a nie inną politykę i zwalczać 
w SWAP niepożądane i nieaprobowa- 
ne przez Stronnictwo osoby.

A myśmy się ciągle łudzili, że SWAP 
wolny jest od wpływów i manewrów 
partyjno-politycznych, że rządzimy 
się sami, tylko i wyłącznie w oparciu 
o własną Konstytucję i — jak zresz­
tą jeden z działaczy tego stronnictwa 
powiedział — że “naszym głównym 
celem było niesienie pomocy kole­
gom, obroną sprawy polskiej i nasze­
go życia polonijnego”.

Piszemy o tym w dziale redakcyj­
nym na polecenie Zarządu Ścisłego 
SWAP, który zapoznał się z treścią 
wypowiedzi prezesa Stronnictwa Na­
rodowego.

Daj Boże, aby powyższe uwagi ra­
czej nas zbliżyły, a nie oddaliły i 
aby zostały wyciągnięte właściwe 
wnioski — bez złości, polemiki i zwięk­
szenia między nami niechęci czy wręcz 
nienawiści.

Zginęło 4,000 Funtów 
Plutonium

Dziwna historia: na terenie Stanów 
Zjednoczonych zginęło 4,000 funtów 
plutonium, a specjaliści atomowi po­
wiadają, że ta ilość plutonium wy­
starczy na zrobienie ponad 260 bomb 
atomowych.

Biuletyn U.S. News Washington 
Letter podaje, że na temat zaginięcia 
plutonium nie było informacji w pra­
sie, ale fakt jest bezsporny i stąd 
wywołuje dreszcze zarówno w admi­
nistracji rządowej w Washingtonie, 
jak też wśród dygnitarzy na Kremlu. 
Istnieją bowiem obawy, aby pluto­
nium nie dostał się w ręce terrory­
stów, którzy mogliby posłużyć się 
bombą atomową dla szantażu i zdo­
bycia wielomilionowego okupu.

Prez. Reagan ma dodatkową spra­
wę, gdyż musiał w ub. roku zastoso­
wać Nuclear Non-proliferation Act 
1978, blokując wysyłkę 230 funtów 
plutonium z Francji do Japonii. Plu­
tonium zostało uzyskane z surowców 
atomowych dostarczonych ze Stanów.

Prezydent musi obecnie przekonać 
Kongres, że przesyłka plutonium mo­
że być skierowana dó Japonii, gdyż 
chroniona jest przed ryzykiem kra­
dzieży.

Myśl
Czy próbowałeś opanować kilka ję­

zyków długich?
Robert Karpacz

Ignacy Wieniewski

Polityka
Pewien mój dobry znajomy, który 

z przedwojennego prawnika prze­
dzierzgnął się w tęgiego handlowca, 
opowiadał mi o swoich trudnościach 
zawodowych w zetknęciu z klientami, 
wspólnikami czy konkurentami. Nic 
się na tych rzeczach nie wyznaję, 
zrobiłem więc banalną i oklepaną 
uwagę, że w interesach decyduje tyl­
ko zimna kalkulacja a sentymenty 
nie odgrywają żadnej roli. Mój roz­
mówca żywo zaprzeczył:

— Mylisz się zasadniczo. Nie wy­
obrażasz sobie nawet, ile znaczą sym­
patie czy antypatie w sprawach, któ­
rych istotą jest pieniądz.

Rozmowa ta przychodzi mi nieraz 
na myśl gdy słyszę szeroko roz­
powszechniany pogląd, że w polityce 
uczucia nie dochodzą do głosu. Nie 
jestem politykiem, lecz tylko zwy­
kłym, odbiorcą wiadomości praso­
wych, ale żyję w czasach, kiedy 
polityka włazi w nasze życie codzien­
ne i nie można na nią zamknąć 
oczu. Otóż co do owego poglądu mia­
łem zawsze poważne wątpliwości. 
Chcę przy tym od razu zaznaczyć, 
że mówiąc o polityce nie mam na 
myśli przekonań polityczno-społecz­
nych jednostki, tj. postawy np. kon­
serwatywnej czy postępoworadykal- 
nej, socjalistycznej czy nacjonalis­
tycznej. Wynikają one bardzo często 
z upodobań osobistych, nabytych w 
pewnym środowisku rodzinnym czy 
społecznym. Tu rola elementu uczu­
ciowego nie podlega dyskusji.
Ateny i Sparta

Chodzi mi natomiast o stosunki 
międzynarodowe, kształtowane przez 
rządy i opinię publiczną. Czy na układ 
tych stosunków nie wpływają czynni­
ki emocjonalne? Stare to zagadnie­
nie. Wprawdzie w sprawach związa­
nych z teraźniejszością nie jest do­
brze sięgać w zbyt odległą przeszłość, 
bo historia — wbrew przysłowiu — 
nie zawsze jest dobrą “magistra”, 
a jej zdolności dydaktyczne są czę­
sto zawodne; ale trudno pominąć 
tu jeden arcyznamienny przykład z 
dziejów starożytnych. Konflikt mię­
dzy Atenami a Spartą w drugiej 
połowie V w. przed Chr., tzw. woj­
na peloponeska, wyniknął niewątpli­
wie z rywalizacji polityczno-ekono­
micznej tych dwu państw o hegemo­
nię w Grecji. Miał jednak wyraźne 
podłoże wzajemnej antypatii czysto 
uczuciowej: obopólna nienawiść Ateń- 
czyków i Spartan była skutkiem pod­
stawowej odmienności ich usposobień, 
wynikającej z różnicy cech szczepo­
wych. Różnice te wpłynęły na bie­
gunową sprzeczność ustrojów społecz­
nych demokratycznego państwa ateń­
skiego i totalitarnej Sparty. Zasadni­
czym źródłem ich starcia była za­
tem antypatia, a więc czynnik emoc­
jonalny.
Czechy i Węgry

Przechodząc do spraw bliższych 
nam czasem i miejscem, spójrzmy 
na nasze stosunki z Czechami i Wę­
grami. Układały się one, zarówno 
na płaszczyźnie rządowej, jak w opi­
nii publicznej, pod naciskiem uczuć, 
te zaś nie zawsze pokrywały się z 
interesem państwowym.

Czechów nie lubiliśmy, a i oni 
nas nie lubili. Mimo więzi szczepo­
wej, charaktery narodowe Polaków i 
Czechów są bardzo różne. Odmien­
ność budzi niechęci. Poza tym zarzu­
caliśmy Czechom (słusznie) niepięk- 
ną rolę w sprawie cieszyńskiej w 
r. 1919-20 i tradycyjny dawniej (przed 
r. 1968) rusofilizm). Oni nam — 
mentalność staroszlachecką, niede- 
mokratyczność i zagorzałą rusofobię, 
kłócącą się w ich oczach z solidar­
nością słowiańską. Rola rządu pol­
skiego w rozbiorze Czechosłowacji 
w r. 1938 i wreszcie udział wojsk 
polskich w inwazji Czechosłowacji 
w 1938 dokonały reszty. W rezulta­
cie jedno i drugie państwo prowa­
dziło politykę sprzeczną z wyraźnym 
interesem narodowym, wynikającym 
jasno ze śmiertelnego zagrożenia nie­
mieckiego. Wiadomo, jak to się skoń­
czyło.

Równocześnie kwitła przyjaźń pol­
sko-węgierska, oparta na sympatii 
obu narodów, a wypływająca znowu 
z podobieństwa wielu ich cech — 
mimo braku więzi szczepowej. Sta­
rych przyjaźni nie należy lekceważyć 
ani tym bardziej zdradzać, gdyż są 
uczuciowo cenne, ale to nie ma nic 
wspólnego z interesem politycznym. 
Nie można zapominać, że przedwo­
jenne Węgry należały do systemu 
osi Berlin-Rzym. Prawda, że w chwi­
li napadu niemnieckiego na Polskę 
rząd węgierski zajął godną postawę 
a społeczeństwo ukazało wiele serca 
naszym uchodźcom. Tego nigdy Wę­
grom nie zapomnimy. Ale to nie zmie­
nia faktu, że interes polityczny naka­
zywał nam solidarność z Czechami,

i Uczucie
a nie z Węgrami.

Innym przykładem roli czynnika 
emocjonalnego w stosunkach między­
narodowych jest nasza postawa wo­
bec Francji.
“Siostrzyca”

Admirowaliśmy ją tradycyjnie, 
zwłaszcza od w. XVIII. Ulegliśmy 
czarowi kultury francuskiej, bo tru­
dno oprzeć się jej urokom. Co pra­
wda, nie mało zaważył tu także 
snobizm, wykpiony w postaci sfran- 
cuziałego Podczaszyca już przez 
Mickiewicza (“Co Francuz wymyśli 
to Polak polubi”). Trwało to przez 
cały wiek XIX, wyraziło się w ra­
chubach politycznych, choć rozczaro­
wania, zgotowane nam przez obu 
Napoleonów, były bolesne. Mimo swe­
go aliansu z Rosją Francja nie prze­
stawała być dla nas “siostrzycą”. 
Od 1-ej wojny światowej do wzglę­
dów uczuciowych dołączył się interes 
polityczny: wspólne niebezpieczeń­
stwo niemieckie.

Ale zawody, jakich nam nie szczę­
dziła Francja, zaczęły wpływać na 
nasz stosunek uczuciowy do niej, a 
ten na politykę. Jeszcze przed r. 
1939, który przyniósł największe roz­
czarowanie Polaków do Francji, mi­
mo siostrzycy zaczęło nabierać za­
barwienia ironicznego. W przeciwień­
stwie do nas Francja odnosiła się 
do Polski obojętnie (nie mówię o 
wyjątkach takich jak “Różyczka” 
Bailly), frazesy jej mężów stanu o 
gorącej “armitie pour la Pologne” 
niczego nie dowodziły, polityka zaś 
Francji wobec Polski kierowała się 
wyłącznie interesem, zresztą źle zro­
zumianym.

W rezultacie nastąpił u nas zwrot 
uczuciowy wobec Francji, co nie zo­
stało bez wpływu na naszą przedwo­
jenną wobec niej politykę. Wpadli- 
śmy w drugą krańcowość — powta­
rzam: przeważnie w winy Francji. 
Dzisiaj jeszcze są Polacy, którzy z 
frankofilizmu przeszli na pozycje 
skrajnego krytycyzmu wobec Fran­
cji.
De Gaule i Anglosas

De Gaulle i historia jego stosun­
ków z Anglią i Ameryką, najzna- 
mienniej ulustrują wpływ czynników 
uczuciowych na politykę.

Ten wielki Francuz uratował dwu­
krotnie swą ojczyznę. W r. 1940 
ocalił nie tylko jej honor, ale także 
jej pozycję polityczną włączając ją 
z powrotem w obóz przyszłych zwy­
cięzców Hitlera. I uratował ją w r. 
1958, kiedy staczała się w otchłań 
rozkładu i rozprężenia a on, ująwszy 
ster jej losów, w swe ręce, jako 
Prezydent Republiki, przywrócił jej 
utracone stanowisko w Europie i w 
świecie.

Dziwnie mieszał się u niego re­
alizm z emocjnalnością. Jego emo­
cje zaś kojarzyły się przede wszy­
stkim z wrażliwością na status Fran­
cji w świecie. Wszystko, co ten sta­
tus obniża lub kwestionuje, wywoły­
wało u niego reakcje uczuciowe, 
wpływające na jego politykę.

Tu leży źródło jego chłodnych, cza­
sem mroźnych, stosunków z oboma 
państwami anglosaskimi od czasów 
wojny. Kiedy de Gaulle stanął na 
czele Wolnych Francuzów, jego po­
zycja w Londynie była ogromnie tru­
dna. Znane są jego ostre starcia 
z Churchillem. Znana jest również 
podwójna gra Roosevelta wobec de 
Gaulle’a i jego przeciwników politycz­
nych. Okazało się to najjaskrawiej 
po zajęciu Półn. Afryki przez Sprzy­
mierzonych. Ta wzajemna niechęć 
ciążyła i ciąży nadal na stosunkach 
francusko-anglo-saskich. Rola w nich 
czynników emocjonalnych jest nie­
wątpliwa.

Z tego wszystkiego, co napisałem, 
nie wynika oczywiście, że uczucie 
jest elementem w polityce decydują­
cym. Wydaje się jednak, że w róż­
nych stopniach na nią wpływa. Im 
bardziej emocjonalny jest dany na­
ród i sternicy jego losów, tym ten 
wpływ jest znaczniejszy. Ponieważ 
cecha ta znamionuje z pewnością 
Polaków, omawiane zjawisko jest 
szczególnie charakterystyczne dla 
polityki polskiej.

Czy uczuciowość nie zaciemnia cza­
sem naszego rozeznania politycznego 
go i czy nie ma niekiedy następstw 
ujemnych, to jest rzecz, nad którą 
warto się zastanowić i o niej pamię­
tać. Orzeł Biały

Gdyby Reagan 
Nie Kandydował...

Umiarkowani republikanie “wyma­
rzyli” już “idealnych” kandydatów, 
gdyby Reagan postanowił nie kandy­
dować ponownie. Proponują oni na 
prezydenta wiceprezydenta George 
Busha, a na wiceprezydenta sędziego 
Sądu Najwyższego — Sandrę Day 
O’Connor.
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Na Czczo—Zły Obyczaj
Dlaczego do pierwszego śniadania 

przywiązuje się tak ogromne zna­
czenie?

Spróbujmy tę sprawę wyjaśnić 
nieco dokładniej:

Krew człowieka zawiera pewne 
ilości cukru, które powinny być utrzy­
mywane w miarę możliwości na sta­
łym poziomie. W toku codziennych 
zajęć poziom ten obniża się wskutek 
wydatkowania energii, a więc przez 
spalanie cukrów. Jeśli się tych ubyt­
ków nie uzupełni, organizm słabnie, 
odczuwa coraz sileniejsze zmęczenie, 
niezdolny jest do intensywniejszego 
wysiłku, do koncentracji uwagi. Co 
z tego wynika? — To — oczywiście — 
że chcąc mieć siłę i energię do nauki, 
wysoką zdolnoć skupiania myśli i 
uwagi, nie wolno dopuszczać do zbyt 
długich przerw między posiłkami, 
gdyż doprowadzają one do nadmier­
nego wyczerpania energii.

Najdłuższą przerwą między posił­
kami w normalnych warunkach jest 
czas między kolacją a śniadaniem. 
Wynosi on około 9, a nawet więcej 
godzin. Przy lekceważeniu pierwsze­
go śniadania przerwa ta przedłuża 
się jeszcze o kilka godzin. Sprawność 
organizmu spada do niepokojąco ni­
skiego poziomu.

A co się dzieje, jeśli — zgodnie 
z zasadami racjonalnego żywienia — 
zjemy śniadanie?

Poziom cukru we krwi, który jest 
jak to już zostało powiedziane, mier­
nikiem występującego głodu i zmę­
czenia organizmu, podnosi się gwał­
townie, czyniąc nas zdolnymi do dzia­
łania. Po upływie 3 — 4 godzin staje 
się jednak powoli bliski poziomowi 
“na czczo”. Najszybciej przebiega ten 
proces obniżania się poziomu cukru 
we krwi w młodym organizmie, któ­
ry wydatkuje ogromne ilości energii 
na wzrastanie, rozwój, naukę, sport. 
Stąd ogromne znaczenie spożywania 
przez młodzież nie tylko pierwszych 
ale i drugich śniadań.

Na zjedzenie pierwszego śniadania 
trzeba mieć zawsze co najmniej kwa­
drans, aby nie robić tego w biegu, 
jak to się potocznie określa “na jed­
nej nodze”. W zestaw takiego śnia­
dania powinny wchodzić wszystkie 
składniki niezbędne do sprawnego 
funkcjonowania organizmu, a więc 
białko (mleko, twaróg, żółty ser, jaja, 
wędlina, wędzona ryba), tłuszcz, wi­
taminy i składniki mineralne (liście 
zielonej sałaty, rzodkiewka, pomi­
dor, szczypior), pieczywo różnego ro­
dzaju. Bardzo ważną sprawą jest wy­
pijanie w domu, przy pierwszym śnia­
daniu, szklanki mleka (norma spoży­
cia dla młodego organizmu wynosi 
3/4 Utrą).

Zimą pierwsze śniadanie, zwłaszcza 
w przypadku młodzieży dojeżdżają­
cej do szkoły, narażanej na zimno, 
wyczekiwanie na przystanku na wie­
trze i śniegu, może składać się z tale­
rza pożywnej, gorącej zupy, z obfi­
tym dodatkiem posiekanej natki 
pietruszki, zapewniającej o tej porze 
roku niezbędną porcję witaminy C. 
Wychodzenie z domu na czczo jest 
bardzo złym obyczajem, szkodUwym 
dla zdrowia, rzutującym na spraw­
ność fizyczną i psychiczną.

Na zakończenie warto wspomnieć, 
że w Szwecji, w Finlandii czy Nor­
wegu niemal obowiązującym dodat­
kiem do śniadań zabieranych do 
szkoły jest pokrojona w grube, po­
dłużne pasy marchew. Właśnie w 
pasy, a nie w plasterki, bo chodzi 
nie tylko o to, aby dostarczyć orga­
nizmowi witamin, ale również o to, 
aby ją schrupać, wzmacniając przy 
okazji zęby.

Co Słychać 
w Medycynie?

Oto kilka odpowiedzi na pytania 
Czytelników:

— Jakie są szanse utrzymania do 
późnych lat życia sprawności umy­
słowej, skoro wiadomo, że każdego 
dnia ginie w naszym mózgu ogromna 
liczba komórek?

A jednak mózg człowieka do sta­
rości może pozostać młody. Specja­
lizująca się w badaniach nad funkcjo­
nowaniem mózgu dr Marion Dia­
mond z kalifornijskiego uniwersytetu 
w Berkeley twierdzi, iż nie ma żad­
nych dowodów na to, że każdego 
dnia setki tysięcy komórek nerwo­
wych ulegają zniszczeniu. Nikt nie 
prowadził takich badań na ludziach 
— dotychczasowe dane odnoszące się 
starzenia mózgu oparte są na eks­
perymentach przeprowadzanych na 
zwierzętach. Ostatnie wyniki badań 
na szczurach dowodzą, że sprawność

najważniejszej części mózgu, swo­
istego “centrum myślenia”, w znacz­
nie mniejszym stopniu zależy od 
wieku, w znacznie większym — od 
stałego treningu szarych komórek.

— Czy to prawda, że im kobieta 
inteligentniejsza, tym większą rolę 
w jej życiu odgrywa seks?

Do takich wniosków doszedł mię­
dzy innymi, dr Peter Gerrits, pro­
fesor psychologii na uniwersytecie 
w Vancouver, w Kanadzie. Uczony 
przebadał ponad pół tysiąca kobiet 
w wieku między 20 a 45 rokiem ży­
cia. Dla 25% pacjentek, których 
iloraz inteligencji wynosi 110 albo 
więcej — seks stanowi w życiu bar­
dzo wiele, dla 69% — wiele, dla 6% 
nie miał żadnego znaczenia. Dla 
pacjentek z ilorazem inteligencji 90 
lub mniej — odpowiednio: 13%, 53% 
i 34%.

SAN JOSE, KOSTARYKA. — Zmęczony 14-godzinną podróżą 
z Rzymu Ojciec Święty w czasie uroczystości powitalnych 
na lotnisku, 2 marca 1983 r. (UPi)
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Nie Bić Dzieci
— Ludzie otyli znacznie częściej 

cierpią na próchnicę zębów niż szczu­
pli lub o wadze prawidłowej. Czy są

Profesor Cyril Greenland wykłada­
jący psychiatrię i “social work” na 
McMaster University w Hamilton,

i 40% dziewczynek jest związanych 
z różnymi wypadkami, pozostają 
Luksemburg, Finlandia i inne kraje

na to dowody?
Specjaliści z Instytutu Żywienia AM 

w Sofii przebadali ponad 1000 Buł­
garów i doszli właśnie do takich 
wniosków. Otyli mają zresztą nie 
tylko więcej kłopotów z próchnicą, 
ale cierpią ponadto na stany zapal­
ne dziąseł, na paradentozeę. Spe­
cjaliści z instytutu wysuwają hipo­
tezę — bo nie ma to niezbędnych 
dowodów — że to nieracjonalny spo­
sób żywienia, doprowadzający do oty­
łości jest odpowiedzialny również za 
choroby jamy ustnej.

— Czy można wszczepić w skórę 
sztuczne włosy, czyli zrobić coś w 
rodzaju wiecznej peruki?

Doświadczenia takie przeprowa­
dzili dwaj lekarze dermatolodzy: 
dr Wilma Bergfeld w Cleveland i 
Wiliam Hanke w Indianopolis, wszcze­
piając 41 pacjentom sztuczne włosy 
w skórę głowy. Po kilku tygodniach 
pojawiło się nieznośne swędzenie 
skóry, po upływie 3 miesięcy — wszy­
stkie “włosy” wypadły. Za swoje 
marzenia o czuprynie pacjenci mu- 
sieli słono płacić od 1000 do 7000 
dolarów. Męska łysina jest albo dzie­
dziczna, albo spowodowana nadmia­
rem pewnych hormonów.

Czy Warto
Aż Tak Ryzykować?

Przed 25 laty z pewnym sceptyz- 
mem przyjęto opublikowane wówczas 
po raz pierwszy wyniki badań wska­
zujące na ujemny wpływ palenia 
tytoniu na wagę noworodków. Dziś 
już nie ma wątpliwości, że palenie 
papierosów bardzo źle wpływa na 
przebieg ciąży i rozwój dziecka, za­
równo w okresie niemowlęcym, jak 
i późniejszym. Toksyczne składniki 
dymu tytoniu zwiększają kurczliwość 
naczyń krwionośnych macicy, co 
znacznie pogarsza warunki odżywia 
nia płodu i niekorzystnie odbija się 
na jego rozwoju. Jeden z tych skład­
ników — tlenek węgla, łącząc się 
z hemoglobiną w związek 300 razy 
trwalszy niż jej fizjologiczne połą­
czenie z tlenem, w sposób wybitnie 
szkodliwy wpływa na proces oddy­
chania tkankowego zarówno matki, 
jak i płodu. Najbardziej zagrożony 
jest, jako najwrażliwszy na niedo­
statek tlenu, układ nerwowy.

Udowodniono, że u palących matek 
od 30 do 70 proc, większe jest ryzyko 
poronienia, większa jest także często­
tliwość porodów przedwczesnych, a 
waga urodzeniowa noworodków jest 
średnio o 200 — 250 g niższa niż 
dzieci matek niepalących. Zatruwane 
nikotyną od poczęcia noworodki są 
z reguły także mniejsze, cechuje je 
mniejszy obwód klatki piersiowej i 
głowy. Częstsze wśród tych dzieci 
są wady serca, układu nerwowego, 
oddechowego i pokarmowego; nie­
mowlęta takie są zazwyczaj bardziej 
pobudliwe, płaczliwe i niespokojne, 
łatwiej zapadają na zapalenie płuc 
i oskrzeli. Badania nie tylko amery­
kańskie wykazały też, że dzieci ma­
tek palących więcej niż 10 papiero­
sów dziennie mają z reguły niższy 
wskaźnik inteligencji, zwłaszcza w 
pierwszym, czwartym i siódmym roku 
życia i charakteryzują się wolniej­
szym rozwojem fizycznym.

77 SKLEP
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"Dziennik Związkowy " 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

Kanada, oświadczył na posiedzeniu 
komitetu parlamentu ontaryjskiego 
zajmującego się badaniem nadużyć 
w stosunku do dzieci, że Kanada 
powinna wprowadzić poprawki do 
Kodeksu Kryminalnego, by bicie 
dzieci przez dorosłych podlegało ka­
rze sądowej. Rodzice powinni być 
tak samo karani za bicie dzieci, jak 
za pobicie kolegi w pracy.

Prof. Greenland jest pierwszym 
rzeczoznawcą, który zabrał głos przed 
prowincjonalnym komitetem rozwoju 
społecznego. Komitet spędził trzy ty­
godnie nad badaniem problemu bi­
tych i zaniedbanych dzieci. Profesor 
stwierdził, że poziom przypadkowych 
zgonów dzieci w Kanadzie jest gor­
szy niż w 50 innych krajach prze­
badanych przez Światową Organiza­
cję Zdrowia.

Blisko za Kanadą, gdzie 55% zgo­
nów chłopców poniżej 14 roku życia

skandynawskie.
Stosunkowo mało młodzieży ginie 

w wypadkach na Filipinach, w Me­
ksyku, Salwadorze i innych krajach 
Ameryki Łacińskiej.

Kanadyjskie dane pod tym wzglę­
dem przynoszą wstyd, ponieważ Ka­
nada chlubi się dobrym traktowa­
niem dzieci.

Chociaż dr Greenland nie widzi 
bezpośredniego związku pomiędzy 
przypadkowymi zgonami i naduży­
ciami w stosunku do dzieci, jest prze­
konany, że w pierwszej kategorii mie­
ści się wiele zgonów z powodu na­
dużyć.

Blisko 15 na każde 10,000 młodo­
cianych w Ontario stało się ofiarami 
fizycznego lub seksualnego naduży­
cia ze strony dorosłych. Znacznie 
więcej cierpi z powodu zaniedbania 
i wykorzystywania emocjonalnego.

Dr Greenland stwierdził, że w grun-

fillbanu
WOMtNS MttXAlttNTB J

cie rzeczy brak dokładnych danych 
o wykroczeniach dorosłych wobec 
dzieci, a policja traktuje takie przy­
padki za mało surowo. Ciągle je­
szcze ugruntowane jest przekonanie 
o wychowaczej roli bicia, co powin­
no zostać zdecydowanie potępione.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ
725-0200 • 5086 N. ELSTON 

Od Wtorku do Soboty: 
8 Rano-4 Po Pol.

Spisek Na Życie 
“Rolling Stonesów”
Washington (ST) — 43-letni miesz­

kaniec zidentyfikowany jedynie jako 
“Butch”, były członek gangu moto­
cyklowego “Hell’s Angels”, odsiadu­
jący karę więzienia za morderstwo 
popełnione w 1974 roku, powiadomił 
senacki Komitet Prawny o planach 
zamordowania Micka Jaggera i 
“unieszkodliwienia” całego zespołu 
Rolling Stones.

“Butch” twierdzi, że wyrok śmier­
ci wydano na popularny zespół zaraz 
po koncercie w 1969 roku, kiedy to 
jeden z “Angels”, zatrudniony w cha­
rakterze strażników bezpieczeństwa, 
zabił widza, który zbliżał się w 
kierunku sceny z bronią w ręku. 
Gang uważa, że “Rolling Stonesi” 
w zasadzie — na późniejszym pro­
cesie — nie poparli ich kolegi, który, 
według nich, uratował muzykom ży­
cie. Podobno już dwukrotnie podej­
mowano próby wykonania wyroku. 
“Butch” jest przekonany, że kolejna 
próba zakończy się powodzeniem.

STARY POLONEZ
1003 N. WESTERN TEL.: 384-2775

ZNOWU POD POLSKIM KIEROWNICTWEM
Andrzej Krupiński Zaprasza

WYŚMIENITA POLSKA KUCHNIA ☆ ☆ ☆ ☆ NISKIE CENY 
Przyjmujemy zamówienia na bankiety, wesela, spotkania 
towarzyskie i wszelkiego rodzaju przyjęcia.

Godziny Otwarcia: Codziennie od 11 Rano do 10 Wiecz.
W PIĄTKI I SOBOTY ZAPRASZAMY NA DANCINGI 

OD 9:00 WIECZ. DO 2:00 RANO

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ
POLSKI WKŁAD 

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

“POLACY 
BADACZE AMERYKI" 

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646 [
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu 

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TOR!AN O W 

Stacje W JOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZLOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

33:00 Po Poł

STAN BORYS
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00-5:00Po Pot.

Migała Communications Corp. 
Stacja WCEV___________ 1450 AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel  

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci
WIADOMOŚCI Z POLSKI 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA__________________ 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę

Od5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________ 1490 KC

POPOŁ U DNIE Z POL O NIĄ 
* Migała Communications Corp. 
WCEV 1450AM

W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.
Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser 
GODZINA MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ 1300KC
Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tei. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA ~ 1490 KC AM
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem
" W DRODZE DO EMAUS"

Program Religijny
OO. Salwatorianów 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 7:00 7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu 
Anonserzy:

HELENA KUBIAK 
WŁADYSŁAWA KUBIAK .

CZESŁAW KUBIAK
MILWAUKEE 

"RADIO HELENA" 
Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-54O AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 3:00-4:00 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena” WYŁO, P.O. Box 
21732, Milwaukee, Wl 53221.

Tel.: (414) 671-1177

Council 139 PNA
Bowling League

STANDINGS
W. L. Pts.

Sliz Foods................... 52% 22% 70%
Wheels SAC................ 46 29 64
Krupa’s Lounge......... 44 31 62
Fara’s Insurance....... 43% 31% 57
Ted’s Place................ 40 35 51
Lesh’s Lounge............ 37 38 49%
Club Mono Lounge.... 35 40 48
Lumley’s Tap............ 35% 39% 44%
Pechter Hardware.... 31% 43% 43%
Syrena’s Lounge......... 30% 44% 38%
Chuck’s Wagon.......... 28% 46% 37%
Midway F. Home....... 26 49 33

Our title hopes are flying high 
chanted the Fara’s Insurance crew as 
they creamed Pechter’s Hardware 
for a clean sweep with al Mientus 
being excellent with a hefty 248 game 
and a sizzling 671 series, in Council 
139 PNA bowling activities at Archer 
Kedzie lanes last Friday night. Ed 
Cachur was the best for the losers 
with a 509 score.
Pechter 984 926 907 2817
Fara’s 1015 1049 1017 3081

Dave Garcia had his sights on the 
strike mark as he paced the Wheels 
SAC with a 224-585 score and two 
games and three points over the 
saddened Midway Funeral Home. 
Wayne Leonhardt was the best for the 
losers with a nice 520. By the way 
who was the boy scout on Midway, 
who sold out to the Wheels HEY.
Midway 1001 939 929 2869
Wheels 970 1044 984 3098

Chuck’s 927 953 994 2874
Krupa’s 923 974 1033 2930

Club Mono Lounge had a gay time 
as they took Syrena’s Lounge for two 
games and three points in a tough 
battle. Ken Murdock continued his 
pitching for the winners with a 568 
score while giving his best for the 
losers was the old pro Pete Piotrowski 
hitting a 472 high.
Syrena’s 839 992 905 2736
Mono’s 921 969 1003 2893

Sliz Foods continued their winning 
ways by stopping Lumley’s Tap for a 
pair of games and three points. Ken 
Stefański continued as the bright 
light for Sliz’s with a 245-628 series 
and Jim Mason was the best for the 
losers with a 535 score.
Lumley’s 922 1001 870 2793
Sliz 1049 958 1027 3034

Ted’s Place were in full swing as 
they strutted a twin win and three 
points over Lesh’s Lounge and sent 
them back to the bar. The hero for 
Ted’s was the smiling youngster Stan 
Szeredy hitting a sweet 522 series 
while Gary Ptaszkowski shot a 571 
score.
Lesh’s 890 959 930 2779
Ted’s 932 948 935 2815

Don Roza returned to action with a 
hefty 222-630 series to pace Krupa’s 
Lounge to a pair of games and three 
points over Chuck’s Wagon. Bob 
Ciszek and Chuck Burger were the 
heros for the losers with identical 
517 scores.

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS

Stubby’s......................................... 110
Casey & Son Liquors..................... 87
Urbaszewski Funeral Home....... 86
Malec Funeral Homes................. 83
Hl Neighbor Foods........................ 81
Tom’s Towing............................... 80
Zilka Menswear........................... 73
Zak’s Lounge................................. 72
Clew Bay Pub............................... 68
Floyd’s Barber Shop..................... 64

TOP TEN BOWLERS
Tom Zefeldt............................... 191
RayKosmicki Jr........................... 190
Don Traub.................................... 184
Stan Czerski..................................  183
Dave Hoffman................................ 182
Joe Miaso...................................... 178
RonPartipilo.................................. 176
Mitch Mathiesen.......................... 176
Rich David.....................................  174
Chris Wimberly...........................  172

OVER 600
Stan Czerski..................................  637

OVER 500
Rich David.................................... 593
Mitch Mathiesen.......................... 583
Tom Zefeldt..................................  582
RonPartipilo................................. 576
Ray Kosmicki Jr........................... 573
Bob Kelley.................................... 540
Dave Hoffman............................... 530
Bob Russell..................................  521
Lee Smith....... .............................. 522
Casey Gajda................................. 520
Rich Kaczynski............................. 520
John Hoffman............................... 520
Wally Taraska.............................  515
Don Traub.................................... 505

OVER 200
Stan Czerski............................ 246-203
Mitch Mathiesen..................... 234
Bob Russell............................. 232
Casey Gajda...........................  217
Tom Zefeldt...........................  214
Bob Kelley...................... ........ 212
Ray Kosmicki Jr..................... 209
John Hoffman........................ 206
Rich David............................. 205
RonPartipilo.......................... 205
Rich Kaczynski......................  202

A.A.C. Eagles 
St. Joseph’s Day 

Dinner Dance
The American Athletic Club of Chi­

cago Eagles cordially invites you, 
your family and friends to attend its 
Annual St. Joseph’s Day Dinner 
Dance, on Saturday, March 19, at the 
A.A.C. Eagles Clubhouse, 3519 West 
Fullerton Avenue. Music provided by 
the popular “Europa” Band.

Donation $12.50 per person. Dinner 
included. Entree at 8:30 p.m.

For reservations and more infor­
mation please call the Eagles Club 
at 252-9551 every evening after 6:00 
p.m.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.



Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, tatuś, brat i szwagier nasz, śp.

Stefan J. Toczek
(syn śp. Marii i śp. Wawrzyńca Toczek, brat śp. Albina)

Członek Klubu powiatu Mielec, Sekretarz Klubu Polonii przy par. św. 
Konstancji, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 9-go marca, 1983 roku, o godzinie 6-ej rano, w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 5:30 po poi. do 9-ej wieczorem, 
w piątek od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 12-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z Kowachek Funeral Home, pnr. 5776 W. Lawrence Ave., do 
kościoła św. Konstancji (Msza św. o 10-ej rano), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa (z domu Klich), żona; Krystyna, córka; Teodor i Stanisław, 
synowie; Maria z rodziną i Edmund z rodziną, siostra i brat w Polsce; 
Aniela i Wiktor Połudnlewski i Agnieszka Cwięka z dziećmi, szwagierki 
i szwagier; Stanisława Toczek z rodziną, bratowa; oraz kuzynki i kuzyni; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie: Kowachek Funeral Home, telefon 545-3800.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 10 MARCA (MARCH 10), 1983

Papież Zakończył 
Misję Pokoju

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wiado­
mość, iż najukochańsi matka, bab­
cia i prababcia nasza, śp.

Anna W. Wienski
(z domu Jeż, żona śp. Józefa, 

matka śp. Czesława 1 śp. Henryka) 
po krótkiej chorobie, pożegnała sie 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 9-go marca 1983 
roku, o godzinie 10:55 przed połu­
dniem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 
dnia 12-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland ave., do kościoła 
S.S. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parce­
le familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward i Artur, synowie; Char­
lotte i Helena, synowe; oraz wnuki, 
wnuczka i prawnuczęta; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800. 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

praw ludzkich i zabrał sie do poprawy 
bytu ludności. Około 200,000 ludzi 
przyjęło entuzjastycznymi okrzykami 
i oklaskami słowa Ojca Sw. Długo 
oklaski mieszały sie z uderzeniami 
bębnów, używanych przy ceremo­
niach “voodoo.”

Papież mówił o sprawiedliwości, 
której brak w Haiti i wielu innych 
krajach regionu, o potrzebie lepszego 
rozdziału żywności i innych artyku­
łów pierwszej potrzeby, oraz o wolno­
ści słowa i prawie do zrzeszeń. Ciężkie 
warunki życia, beznadziejność i nie­
sprawiedliwość skłaniają tysiące lu­
dzi do opuszczenia kraju. Znamy 
tragiczny los “boat people” z Haiti.

Mówiąc o konieczności zmian, Pa­
pież podkreślił, że Kościół musi wró­
cić do swej apostolskiej misji i dążyć 
do poprawy warunków życia ludności, 
ale bez uciekania sie do przemocy. 
Przemówienie Papieża było przery­
wane wielokrotnie przez wielotyięcz- 
ne tłumy. W drodze z lotniska do 
miasta, Ojciec Sw. przejeżdżał przez 
dzielnice ruder, gdzie bieda o której 
mówił rzucała sie w oczy. W pałacu 
prezydenckim, Ojciec Sw. miał krót­
ką rozmowę z Jean-Claude Duvalier. 
Komunikatu o rozmowie nie wydano, 
ale korespondenci są przekonani, że 
“prezydent do końca życia” na pewno 
nie wyraził wdzięczności Papieżowi 
za surową krytykę warunków życia 
w Haiti.

Przed przybyciem do Haiti, Ojciec 
Sw. spędził przeszło dwie godziny w 
Belize, liczącym 150,000 ludności, ma­
łym kraju wciśniętym miedzy Mek­
syk i Gwatemale, który niedawno 
uzyskał niepodległość (b. kolonia W. 
Brytanii). Około 60 proc, ludności 
należy do Kościoła Katolickiego. Po 
Mszy św. Papież konferował z przed­
stawicielami duchowieństwa różnych 
wyznań. Na lotnisku powitało Papieża 
około 30,000 ludzi. Sędziwy arcybiskup 
Focundo Castillo zemdlał z wrażenia. 
Jeden z oficerów policji wyraził uczu­
cia wielu mieszkańców kraju, mó­
wiąc, że wizyta Papieża jest “naj­
większym wydarzeniem historycz­
nym, o którym będziemy mówili na­
szym dzieciom i wnukom.”

W przemówieniu na lotnisku, Oj­
ciec Sw. oświadczył, że zjednoczenie 
chrześcijan jest najważniejszym ce­
lem jego pontyfikatu. “Tak chce 
Chrystus.” Źródła watykańskie poda­
ją, że Papież wybrał Belize do poru­
szenia zagadnienia jedności chrześci­

jan, ponieważ ludność kraju jest pra­
wie równo podzielona między katoli­
ków i protestantów.

Z Belize Papież wrócił do Gwate­
mala City, skąd odleciał do Haiti. 
W czasie pożegnania w Gwatemala 
City Ojciec Sw. stwierdził, że nie 
ma recepty na wszystkie choroby tego 
regionu, nie ma rozwiązań skompli­
kowanych problemów, ale “z szacun­
kiem i miłością przemawiałem do 
świata w imieniu tych, którzy cierpią 
w milczeniu i często są zapomniani.” 
Tysiące ludzi wzdłuż drogi do lotniska 
oklaskami, rzucaniem ogni sztucz­
nych i okrzykami żegnało Ojca Sw.

Na ulicach, którymi przejeżdżał 
Papież w stolicy Haiti tłumy były nie­
wielkie, ponieważ nerwowe władze z 
powodów bezpieczeństwa nie podały 
do wiadomości trasy przejazdu Papie­
ża. W przemówieniu pożegnalnym 
Ojciec Sw. nieco złagodził swój kry­
tyczny ton w stosunku do reżymu 
Duvalier.

Konieczność 
Redukcji 

Cen Ropy
Londyn. (UPI) — Abdel Aziz Bin 

Khalifa Al Thani—minister Przemy­
słu naftowego Kataru, oświadczył w 
środę, że państwa—członkowie orga­
nizacji OPEC, obradujące obecnie w 
Londynie, mogą dokonać redukcji 
ceny ropy naftowej pomimo sprze­
ciwu Nigerii i Iranu.

Minister Al Thani oświadczył, że 
redukcja ceny ropy zostanie przepro­
wadzona przez większość, pomimo 
sprzeciwu mniejszości.

Pomimo tego stwierdzenia, Al 
Thani orzekł, iż mimo wszystko ma 
nadzieję na zawarcie porozumienia za 
zgodą całej naftowej 13-ki zrzeszonej 
w OPEC.

Ostatnio naciski na organizację na­
deszły ze strony Związku Sowieckiego, 
który dokonał redukcji ceny ekspor­
towanej przez siebie ropy do $27.50 
za baryłkę. Obecna cena ropy OPEC 
wynosi $34 za baryłkę.

Iran natomiast już od dłuższego 
czasu sprzedaje produkowaną przez 
siebie ropę naftową po cenie $27 za 
baryłkę. Jego dzienna produkcja prze­
kracza także nałożone przez OPEC 
limity.

Nowy Superintendent 
Dystryktu Szkolnego

Na swoim ostatnim, środowym po­
siedzeniu Rada Szkolna podjęła de­
cyzję o mianowaniu Clary Rosiles 
na stanowisko nowego superintenden- 
ta dysryktu szkolnego. Pani Rosiles 
powiększyła tym samym ilość osób 
pochodzenia hiszpańskiego, które za­
siadają w najwyższych władzach 
szkolnych naszego miasta. Nowy su- 
perintentdent dotychczas z powo- 
dzniem kierowała szkołą podstawo­
wą, mieszczącą się przy ulicy 1711 
North California.

Zmarł 
Kazimierz Piotrowski

Zmarł w Warszawie w wieku 71 
lat ceniony tłumacz literatury anglo­
saskiej — Kazimierz Piotrowski.

K. Piotrowski urodził się we Lwo­
wie. W ciągu przeszło 50 lat swej 
pracy twórczej przyswoił polskim 
czytelnikom blisko dwieście dzieł li­
teratury angielskiej i amerykańskiej, 
w tym utwory Albee’go Caldwella, 
Londona, O’Neilla, Saroyana, Stonela, 
Thackeraya i Twaina. Wiele miejsca 
w dorobku translatorskim K. Pio­
trowskiego zajmuje twórczość dra­
maturgiczna pisarzy anglosaskich.

la f
Eu

BUENOS AIRES, ARGENTYNA. — Prezydent Reynaldo Big- 
none informuje obywateli, o wyborach powszechnych, jakie 
odbędą się tu pod koniec października. Przez prawie 9 lat 
w Portugalu rządził rząd wojskowy. Będą to pierwsze demo­
kratyczne wybory. (UPI)

Cel Sowietów -
Opanowanie Świata

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Z kolei Caspar Weinberger oświad­
czył w swojej wypowiedzi, że Zwią­
zek Sowiecki uzyskał obecnie możli­
wość prowadzenia tzw. “przedłużo­
nej wojny nuklearnej” oraz dokonał 
rozwoju broni nuklearnej wychodzą­
cej daleko poza obecną amerykańską 
broń antysatelitamą. Sowiety mają 
również w swoim programie roz­
woju broni nuklearnej w kosmosie, 
także budowę statku kosmicznego po­
dobnego do obecnyh amerykańskich 
wahadłowców typu “Columbia” oraz 
utrzymywanie w przestrzeni kosmicz­
nej stałej stacji załogowej.

W raporcie zatytułowanym “So­
wiecka potęga wojskowa 1983” za­
warto jak stwierdził Weinberger wie­
le nowo uzyskanych danych na temat 
nowych broni sowieckich. Konferen­
cja Pentagonu transmitowana była 
bezpośrednio po łączach satelitarnych

Izba Uchwali 
Zamrożenie 

Zbrojeń
Washington (UPI) — Przywódca 

mniejszości republikańskiej w Izbie 
kongr. Robert Michel (Dl.) i przy­
wódca większości republikańskiej w 
Senacie, sen. Howard Baker, ostrze­
gli prez. Reagana, że projekt zamro­
żenia zbrojeń nuklearnych może 
przejść w Izbie.

Kongr. Michel po wizycie w Bia­
łym Domu powiedział dziennikarzom, 
że Prezydent “naturalnie nie był za­
chwycony” tą perspektywą. Sen. Ba­
ker, stojąc obok kongr. Michel’s po­
wiedział, że w Senacie również “coś 
przejdzie”. Rezolucja wniesiona przez 
sen. Sama Nunn (D. z Ga.) i sen. 
Williama Cohen’a (R. z Maine) do­
magająca się nie tylko “zamrożenia” 
ale zmniejszenia arsenału nuklearne­
go cieszy się coraz większą popu­
larnością.

Komitet ISpraw Zagr. Izby, które­
go przewodniczącym jest kongr. Kle­
mens Zabłocki (D. z Wis.) 27 gło­
sami przeciw 9 uchwalił rezolucję 
domagającą się podjęcia rokowań z 
Sowietami o zamrożenie zbrojeń i 
zmniejszenia arsenału nuklearnego. 
Rezolucja ta ma duże szanse przej­
ścia w Izbie, gdzie demokraci mają 
znaczną większość.

Rzecznik prasowy Białego Domu 
Larry Speakes przypomniał, że rezo­
lucje Kongresu “nie są wiążące”, 
dodając, że nie znaczy to, iż Pre­
zydent je zignoruje.

Asystent sekr. stanu Richard Burt, 
zeznając przed Komitetem Sił Zbroj- 
nyc Izby powiedział, że rezolucja 
o zamrożeniu zbrojeń, mimo dobrych 
intencji, jakie przyświecają autorom 
i zwolennikom, nie osiągną celu. 
Wręcz przeciwnie, osłabią bezpie­
czeństwo kraju i nie zmnijszą, lecz 
zwiększą niebezpieczeństwo wojny.

Zmarł 
Mieczysław Jastrun 
(EW) - 23 lutego 1983 r. w War­

szawie, w wieku 79 lat, po długiej 
i ciężkiej chorobie, zmarł znakomity 

do kwatery głównej NATO w Brukseli.
W odpowiedzi na rapot sowiecka 

agencja prasowa TASS oświadczyła, 
że raport Pentagonu jest “stekiem 
sfałszowanych danych, bezczelnie 
przekręconych faktów i bezpodstaw­
nych stwierdzeń”. Komentator TASS 
Jurij Borisow oskarżył administrację 
Reagana o próbę zastraszenia Ame­
rykanów w celu zaakceptowania przez 
nich zwiększenia wydatków obron­
nych.

W raporcie znajduje się jednakże 
wiele faktów, które są już od dawna 
ekspertom wojskowy NATO i Penta­
gonu dobrze znane. Wiele danych 
zostało już wcześniej ogłoszonych 
w oddzielnych publikacjach Penta­
gonu.

Przedstawiając raport Weinberger 
oświadczył, że Sowieci dokonali roz­
budowy sił konwencjonalnych, która 
daleko wykracza poza potrzeby obron­
ne. “Sowieci — oświadczył Weinber­
ger, robią po prostu to co od dawna 
zawarte jest w ich głównej doktry­
nie — zdobywają panowanie nad świa­
tem”.

Zagłębiając się w szczegóły rapor­
tu Weinberger oświadczył, że So­
wieci zwiększyli obecnie ilość po­
cisków nuklearnych średniego za­
sięgu SS-20 do 351. We Wschodniej 
Europie pojawiły się także nowe 
czołgi sowieckie T-80 oraz myśliwce 
Su-24.

Sowieci przeprowadzili także próby 
dwu nowych typów międzykontynen- 
talnych pocisków balistycznych oraz 
zakończyli testy z nowym bombow­
cem dalekiego zasięgu nazywanym 
przez Pentagon “Blackjack”. Zbudo­
wali także obecnie drugą już łódź 
podwodną wyposażoną w pociski nuk­
learne, którymi Stany Zjednoczone 
mogą zostać ostrzelane z wód tery­
torialnych Związku Sowieckiego. So­
wieci przygotowali również w ostat­
nim czasie serię pocisków dalekiego 
zasięgu typu cruise. Dokonali także 
szerokiego wdrożenia systemów lase­
rowych w siłach lądowych, powietrz­
nych i morskich.

Na zakończenie sekretarz obrony 
stwierdził, że “Stany Zjednoczone nie 
mają nadziei na wygranie wojny nuk­
learnej. Nie mamy żadnych planów 
na prowadzenie ‘przedłużonej’ wojny 
nuklearnej. Jest jednak całkiem oczy­
wiste, że Sowietom wydaje się, że 
mogą tego dokonać”.

Opiekunka 
Uprowadziła Dziecko

Kiedy w niedzielę rodzice 18 mie­
sięcznej dziewczynki zrozpaczeni 
przybiegli na komisariat policji, aby 
donieść o jej zaginięciu, nie istniały 
żadne poszlaki, które umożliwiłyby 
rozpoczęcie śledztwa. Postanowiono 
prowadzić poszukiwania od drzwi do 
drzwi w całym rejonie sąsiadującym 
z domem zaginionej. Dopiero w środę, 
zupełnie niespodziewanie dziewczyn­
kę odnaleziono w mieszkaniu jej 15 
letniej opiekunki. Dziecko nie odnio­
sło żadnych obrażeń i wyglądało na 
zadowolone z nowej sytuacji. Zapy­
tana co było przyczyną uprowadze­
nia, młoda opiekunka odpowiedziała: 
“Tak bardzo ją pokochałam, że po­
stanowiłam, iż od tej pory już zawsze 
musimy być razem”.

poeta, prozaik, eseista i tłumacz Mie­
czysław Jastrun.

Pogrzeb poety odbył się 1 marca. 
Zwłoki zostały złożone na Cmentarzu 
Powązkowskim. W imieniu kolegów 
pisarzy pożegnali Zmarłego: Jan Jó­
zef Szczepański i Ryszard Matuszew­
ski.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Łagodna Zima Pozwoliła
Zaoszczędzić

Wydawać by się mogło, że tegorocz­
na, łagodna zima okazała zrozumie­
nie dla poważnych problemów finan­
sowych Chicago. Dzięki niewielkim 
wydatkom na usuwanie jej skutków, 
władze miejskie zdołały zaoszczędzić 
ponad 3 min dolarów.

Podczas wyjątkowo silnych mrozów 
oraz obfitych opadów śniegu na prze-

Zamieszki 
Na Zachodnim 

Brzegu
Betlejem, Zachodni Brzeg — pod 

okupacją izraelską (UPI) — W środę 
na dwie godziny przed przybyciem 
do Betlejem byłego prezydenta Jim­
my Cartera, odbywającego podróż 
mediacyjną po Bliskim Wschodzie, 
doszło do starć pomiędzy osadnikami 
izraelskimi i Palestyńczykami.

Miejscowe władze stwierdzają, że 
w czasie demonstracji doszło do strze­
laniny w momencie, gdy grupa wy­
rostków palestyńskich zaczęła obrzu­
cać samochody i ciężarówki izrael­
skie gradem kamieni, krzycząc 
“PLO, PLO”.

Strzelanina rozpoczęła się w mo­
mencie, gdy jeden z osadników wy­
ciągnął izraelski pistolet maszynowy 
UZI i oddał serię w kierunku Pale­
styńczyków.

Widziano również innego osadnika 
izraelskiego oddającego strzały w 
kierunku demonstrantów. Z doniesień 
wynika jednakże, iż nie było żadnych 
ofiar w ludziach.

Carter, który przybył do Betlejem 
na spotkanie z mayorem tego mia­
sta Eliasem Freij spotkał się z nie­
przychylnym stanowiskiem miejsco­
wej prasy arabskiej, która krytyko­
wała go za jego rolę w zawarciu 
porozumień końcowych w Camp 
David w 1978 roku.

Wczoraj w Jerozolimie 150 Arabów 
przemaszerowało ulicami Starego 
Miasta, wykrzykując nacjonalistycz­
ne slogany oraz powiewając flagami 
o barwach palestyńskich. W celu roz­
proszenia demonstrantów policja 
strzelała w powietrze. Doniesienia 
policyjne mówią o 13 aresztowaniach.

Przemawiając po raz pierwszy w 
Knessecie min. obrony Izraela Mo­
she Arens ostrzegł, że nie dopuści, 
by osadnicy izraelscy na Zachodnim 
Brzegu wzięli prawo w swoje ręce.

Koniec Obławy 
Na Opozycjonistów 

Bulawayo, Zimbabwe (UPI) — Rzą­
dowe oddziały Zimbabwe zakończyły 
we wtorek w czarnych dzielnicach 
Bulawayo poszukiwania antyrządo­
wych partyzantów oraz broni.

Rzecznik rządowy oświadczył, że 
poszukiwania prowadzone metodą 
“od domu do domu” przyniosły suk­
ces — kilka osób, jak twierdzi rzecz­
nik, zostało aresztowanych; inne ra­
porty donoszą, że ok. 1,000 osób zo­
stało aresztowanych, a szofer przy­
wódcy opozycji Joshuy Nkomo oraz 
dwu innych ludzi zostało zabitych. 
Kilku czarnych w czasie akcji woj­
skowej zostało rannych.

Przywódca opozycji Nkomo prze­
bywa obecnie w ukryciu i od czasu 
niedzielnej konferencji prasowej sy­
tuacja jego nie jest znana.

W czasie wspomnianej konferencji 
oskarżył on premiera Roberta Mu­
gabe o wysłanie oddziałów 5-tej bry­
gady w celu zamordowania go, oraz 
jego rodziny.

Rzecznik prasowy rządu oświad­
czył, że oskarżenia rzucone przez 
Nkomo są “stekiem bzdur”.

Zatwierdzono 
Nominację 
Zakonnicy

Lansing, Mich. (UPI) — Stanowy 
senat zatwierdził stosunkiem głosów 
28 do 9 nominację zakonnicy, siostry 
Agnes Mary Mansour, lat 51, na sta­
nowisko szefa stanowego Departa­
mentu Opieki Społecznej.

Przedstawiciele lokalnej hierarchi 
katolickiej zagrozili, że sprawę nie­
posłusznej zakonnicy skierują do Wa­
tykanu. Kontrowersja na temat obję­
cia przez siostrę Mary Mansour kie­
rownictwa Departamentu Opieki 
Społecznej powstała na tle etyki ka­
tolickiej, która przeciwna jest zabie­
gom przerywania ciąży, gdy w myśl 
praw stanowych Michigan, Dept. 
Opieki Społecznej opłaca koszty ta­
kich zabiegów, kobietom biednym.

Arcybiskup Detroit Edmund Szoka 
polecił zakonnicy zrezygnowanie z 
nominacji. Zakonnica nie usłuchała.

3 Min Dolarów
$mie lat 1981-1982, administracja 

miejska na samo usuwanie zasp 
śnieżnych wydała 6.8 min dolarów. 
Obecnie władze miejskie, przygoto­
wane na najgorszy atak zimy, zapla­
nowały na ten cel wydatki w grani­
cach 8 min dolarów. Suma ta uwzglę­
dniała koszty zakupu 180,000 ton soli, 
za cenę 3 min dolarów.

Jak poinformował miejski komisarz 
dróg oraz spraw sanitarnych John 
Donovan, do tej pory tegoroczna zima 
pochłonęła w Chicago jedynie około 
2 min dolarów, pozostawiając w kasie 
nie naruszone $6 milionów. Nie należy 
jednak z tego powodu wpadać w prze­
sadny optymizm. Zima, która w 
ostatnich miesiącach lubi płatać figle 
w różnych częściach kraju, może za­
atakować Chicago jeszcze w marcu 
lub kwietniu. Miasto nie może pozo­
stać nie przygotowane na taki atak, 
dlatego należy liczyć się z możliwo­
ścią zaoszczędzenia nie więcej niż
4 milionów dolarów.

Z pożytkiem dla naszych butów 
oraz opon samochodów, a także z ko­
rzyścią dla skarbu miejskiego, na 
ulicach Chicago rozsypano tej zimy 
jedynie 50,000 ton soli. W miejskich 
magazynach pozostały jej ogromne 
zapasy wartości 2 min dolarów. Komi­
sarz Donovan zapewnił jednak, że nie 
zostaną one zmarnowane, gdyż już 
w tej chwili prowadzone są dyskusje 
nad najlepszymi sposobami przecho­
wywania soli do chwili, kiedy znów 
będzie potrzebna.

Kolejną korzyścią łagodnej zimy 
jest wygląd estetyczny ulic naszego 
miasta. Zazwyczaj służby porządkow- 
we zmuszone są czekać na wiosenną 
odwilż, zanim mogą przystąpić do 
oczyszczania dróg ze zgromadzonych 
na nich zimowych brudów. Tym ra­
zem praca tego rodzaju służb okazuje 
się prawie zbyteczna, gdyż przy uży­
ciu najprostszych środków usunięto 
już 95% zanieczyszczeń.

Nie bez znaczenia jest też uniknię­
cie uszkodzeń ulic, które zazwyczaj 
pokryte są w okresie zimowym war­
stwą śniegu i lodu oraz obficie posy­
pywane środkami chemicznymi.

Reżym Afgański 
Przygotowuje 

Ofensywę
Islamabad, Pakistan (UPI) — Z 

kół dyplomatycznych donoszą, że po­
pierany przez Związek Sowiecki ma­
rionetkowy reżym w Kabulu przygo­
towuje potężną ofensywę mającą na 
celu zniszczenie wzrastającej w połu­
dniowo-wschodnim Afganistanie ak­
tywności partyzantów muzułmań­
skich.

Nadchodzące z kół dyplomatycz­
nych doniesienia stwierdzają, że dzia- 
łalność partyzancka w prowincjach 
Paktia i Kandahar staje się coraz 
bardziej kłopotliwa dla reżymu Bar- 
baka Karmala. Te same źródła in­
formują, że spora liczba oddziałów 
rządowych została wycofana z doli­
ny Panjshir i przeniesiona do Kabu­
lu wskazując tym samym możliwość 
wykorzystania jej przeciwko party­
zantom.

Niektórzy obserwatorzy polityczni 
podkreślają, że większa operacja 
przeciwko partyzantom może się roz­
począć po zakończeniu konferencji 
państw niezaangażowanych odbywa­
jącej się obecnie w stolicy Indii.

Jednocześnie dyplomaci stwierdza­
ją, że ataki na transporty wojsko­
we w tym rejonie stały się spra­
wą powszechną — odnotowano także 
wzrost wrogiego nastawienia ludno­
ści miejscowej w prowincji Paktia 
z powodu przeprowadzenia tam bran­
ki, po której wielu członków plemion 
trafiło do oddziałów rządowych. Ra­
porty odnotowują, że podobne przy­
padki przeprowadzania przymusowe­
go poboru wśród określonych grup 
ludności powtarzają się ostatnio w 
Afganistanie coraz częściej z powo­
du stale topniejącej liczby żołnierzy 
rządowych. Jak podawaliśmy nie­
rzadkie są tam przypadki buntu i 
dezercje.

W międzyczasie koła dyplomatycz­
ne doniosły o rozpoczęciu walk w 
dolinie Karez-Amir, na północ od 
Kabulu. W zeszłym tygodniu party­
zanci afgańscy zniszczyli jeden czołg 
oraz zabili 3 żołnierzy sowieckich.

Śmierć w Pożarze
W pożarze, jaki wybuchł w nocy z 

wtorku na środę na południowej stro­
nie miasta zginęło małżeństwo: 
Charles i Bertha Colemon, a ich syn, 
29-letni Robert walczy ze śmiercią w 
szpitalu.

Władze przypuszczają, że pożar 
powstał na skutek tlącego się papiero­
sa.
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Z Bocznej 
Trybuny Sportowej 

Pisze Zygmunt P. Bobin

Z KLUBU SPORTOWEGO 
"BL YSKA WICALIGHTNING" 

Błyskawica Zwycięża Liths 3:1 
Bramki zdobyli Marek Babina 2 

oraz Roman Szukiełowicz
Kiedy drużyny pojawiły się na pły­

cie boiska, a zespół polski wystąpił 
bez dwóch rutynowanych zawodników 
w ataku — P. Wiśniewskiego i H. 
Babiny, kibice Błyskawicy znając ze­
spół Liths z twardej gry, zaczęli się 
obawiać o swój zespół czy zdobędzie 
w tym spotkaniu tak potrzebne dwa 
punkty aby utrzymać się w ścisłej 
czołówce. Mimo obaw, po rozpoczęciu 
gry i po upływie niecałych dwóch 
minut gry M. Babina zdobywa pierw­
szą piękną bramkę dla zespołu pol­
skiego z podania R. Szukiełowicza. 
Nieco później M. Babina strzela z 
szybkiej akcji drugą bramkę, którą sę­
dziowie nie uznali, gdyż nie nadążyli 
za grą i bramkarz Liths z chwilą 
przybycia sędziów zdążył wyciągnąć 
piłkę zza linii bramkowej.

Pierwsza część spotkania kończy się 
jednobramkową przewagą drużyny 
polskiej. Natomiast w drugiej części 
spotkania sędziowie zaczęli więcej fa­
woryzować zespół litewski, wydając 
mylne orzeczenia na niekorzyść zespo­
łu polskiego, a za lekkie faule karali 
zawodników polskich po 2 minuty, tak 
że drużyna Błyskawicy prawie połowę 
drugiej części grała w osłabieniu, gdyż 
trzech zawodników zarobiło po 2 mi­
nuty karne. Przy jednym z takich osła­
bień zespół polski nie zdążył się odpo­
wiednio ustawić i Liths z wolnego do­
prowadza do wyrównania.

Błyskawica w drugiej tercji miała 
okazje do zdobycia bramek, ale tym 
razem zawiedli napastnicy. Pod ko­
niec tej tercji kiedy zespół polski grał 
ponownie w osłabieniu widzieliśmy 
bardzo niebezpieczną sytuację pod 
bramką Błyskawicy kiedy to bram­
karz polski został silnym strzałem z 
ok. 2 metrów trafiony piłką w twarz, 
ale piłka odbita od twarzy bramkarza 
wychodzi w pole.

Dalsze faworyzowanie zespołu Liths 
przez sędziów wprowadziło duże zde­
nerwowanie w zespole polskim w na­
stępstwie czego zaczęto grać niedo­
kładnie, a kibice zaczęli obawiać się 
o końcowy wynik spotkania. Zespół 
polski powoli uporządkował grę i R. 
Szukiełowicz po ograniu dwóch zawod­
ników silnym strzałem zdobywa pro­
wadzenie dla swojego zespołu. Po 
utracie tej bramki Liths przystąpił 
do ostrego ataku na bramkę polską 
co mu się jednak nie udało, gdyż 
przechwycenie piłki przez R. Dzieka- 
nowskiego, szybkie i dokładne poda­
nie do M. Babiny, który zwodem mi­
nął obrońcę litewskiego podając piłkę 
do Gawrona, a ten po przejściu kilku 
kroków oddaje piłkę do M. Babiny, 
który znalazł się sam na sam z bram­
karzem Liths i ku wielkiej radości 
kibiców posłał piłkę do siatki., pie­
czętując zwycięstwo polskiej druży­
ny.

Należy tu nadmienić, że kiedy na 
boisku znajdowała się piątka w skła­
dzie: P. Szydłowski, W. Laskowski, 
R. Szukiełowicz, St. Domaleski i M. 
Babina widzieliśmy ładną grę zespołu 
polskiego i dużo ładnych akcji, ale 
kiedy została wprowadzona mała 
zmiana przez trenera Błyskawicy, za­
raz gra traciła na wartości — pisze 
korespondent zespołu Błyskawicy. My- 
ślimy, że przyczyną tego są złe wpro­
wadzane zmiany oraz małe wykorzy­
stanie zawodników rezerwowych, któ­
rzy w niektórych meczach spisywali 
się b. dobrze, a szczególnie w wy­
granym meczu przeciwko Eagles. Po­
za w/w zawodnikami mocnym punk­
tem w drużynie był bramkarz Jan 
Duda, który walnie przyczynił się do 
zwycięstwa.

Kongres 
Czarownic

Tuxtepec, Meksyk (UPI) — W miej­
scowości Tuxtepec, położonej w odle­
głości 180 .mil od stolicy Meksyku, 
zakończył się w niedzielę Kongres 
Czarownic, w którym wzięło udział 
150 osób ze Stanów Zjednoczonych, 
Meksyku, Wenezueli, Chile i Kanady, 
obdarzonych “nadprzyrodzonymi si­
łami”.

W końcowym zebraniu, które odby­
ło się na krawędzi wygasłego wul­
kanu i było prowadzone pod hasłem 
zdobycia energii słonecznej (Słońce 
zakpiło nie pokazując się na hory­
zoncie) uczestniczyło jedynie 50 cza­
rownic i czarowników. Reszta, zawie­
dziona i mocno rozczarowana 3-dnio- 
wymi posiedzeniami nie stawiła się 
na poranny spektakl. Wielu uczestni­
ków narzekało na wysokie koszty 
udziału w kongresie oraz nadmierne 
stawki pobierane przez ich kolegów 
i koleżanki od widzów, którzy przy­
byli tam z całego Meksyku, by pro­
sić o przywrócenie do życia bliskich 
sobie osób, uzdrowienia od nieuleczal­
nych chorób oraz talizmany przeciw 
złym duchom.

Podczas konferencji poruszano pro­
blemy parapsychologii; odbyło się 
kilka wykładów na temat właściwego 
stosowania talizmanów oraz astrolo­
gii i zagadnień okultyzmu.

Knit in One Piece

He'll appreciate this handsome 
jacket for its hand-knit luxury.

Truly one of a kind just like 
him! Knit from the ribbed collar 
down all in one piece, including 
sleeves. Use synthetic worsted. 
Pattern 7199: Men’s Sizes 38-44 

• included.
$2.50 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name Address, Zip, Pattern 
Number.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-Instant Money 
103-15 Quilts for Today

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

W** $O*?/

WASHINGTON. — Na uroczystym bankiecie, bilety na który 
kosztowały po $1000 wydanym na cześć admirała H.G. 
Rickover (po lewej) spotkali się trzej byli prezydenci Stanów 
Zjednoczonych: Jimmy Carter, Gerald Ford i Richard Ni­
xon. (UPI)

Kolegia Miejskie Zaostrzyły 
Wymagania Wobec Studentów

Oprócz poważnych problemów 
finansowych, gnębiących zresztą 
większość wyższych uczelni stanu, 
miejskie kolegia mają dodatkowy, nie 
mniej poważny problem. Jest nim po­
ziom studentów studiujących na tych 
kolegiach.

W metropolii chicagoskiej jest 9 tzw. 
kolegiów miejskich. W myśl przepi­
sów zobowiązane są one przyjmować 
na studia wszystkich bez wyjątku, 
nawet jeśli poziom kandydatów na 
studentów nie dorównuje przeciętne­
mu poziomowi wymaganemu od 
obsolwenta szkoły średniej.

Chcąc koniecznie podnieść poziom 
studentów kolegiów miejskich Rada 
Kolegialna uchwaliła dodatkowy prze­
pis, zobowiązujący kierownictwo 
poszczególnych działów do zawiesze­
nia studenta jeśli nie uzyskał stopnia 
“C” (dostateczny). Student taki, 
zanim będzie mógł znów rozpocząć 
zajęcia w pełnym wymiarze godzin, 
musi wykazać, że poprawił swą ocenę 
z przedmiotu, z którego otrzymał nie­
dostateczną ocenę.

Studenci, którzy zapisując się na 
studia w kolegiach miejskich mają 
braki, np. czytają ha poziomie dużo 
niższym niż wymagany, zobowiązani 
są najpierw uczęszczać na kursy 
dokształcające — “dopędzić” swych 
rówieśników, a dopiero później, rozpo­
cząć normalne studia w wybranym 
kierunku.

Z 118,722 studentów zapisanych do 
kolegiów miejskich, przynajmniej 
2500 nie potrafi czytać na poziomie 
absolwenta szkoły średniej. Najczęś­
ciej czytają na poziomie piątej klasy 
szkoły podstawowej.

Jeszcze jednym, bardzo poważnym 
problemem uczelni jest to, że około 
20% zapisanych studentów, nigdy ne 
zjawia się na zajęcia. Najczęściej 
są to studenci, którzy mieli nadzieję, 
że będą mogli skorzystać ze stypen­
diów, ale kiedy ich nie otrzymali, zre­
zygnowali ze studiów. Jest również 
pewien mały procent studentów, któ-

Nowy Termin Powstania 
Telewizji Kablowej

Komitet finansowy oraz administra­
cyjny powiatu Cook podjął na swym 
wtorkowym posiedzeniu decyzję o 
przedłużeniu terminu założenia stacji 
telewizji kablowej na terenach nie 
posiadających własnego samorządu.

Dwie firmy specjalizujące się w 
zakładaniu stacji telewizyjnych tego 
typu zobowiązane były do zakończe­
nia wstępnych prac w tym zakresie 
w lutym bieżącego roku. Obecnie ter­
min ten został przedłużony do końca 
kwietnia w przypadku jednej z firm 
telewizji kablowej oraz do połowy 
czerwca w odniesieniu do drugiej.

Przypuszcza się, że programy stacji 
znajdą przynajmniej 20,000 odbiorców 
pośród 31,000 mieszkańców terenów 
wysuniętych na południowe oraz pół­
nocne krańce powiatu Cook.

Związek to praca!
Związek to poświęcenie

i ofiarność!
Związek — to my wszyscy! 

rzy otrzymawszy stypendium, zde­
cydowali się na zrezygnowanie z 
nauki. Często korzystają nadal z za­
pomogi przyznanej im w ramach sty­
pendium — na utrzymanie. Władze 
kolegiów starają się naturalnie wyeli­
minować łamiących prawo z listy stu­
dentów.

W wielu wypadkach rezygnacja ze 
studiów wiąże się z brakiem umiejęt­
ności i zupełnym zniechęceniem.

★ Praca Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY 
do sprzątania prywatnych domów, 
praca na dzień 6 dni w tygodniu, $3.35 
na godzinę proszę dzwonić po 6-tej 
wieczorem.
___________376-8975___________

SERVICE ON TARGET
Kobiety do sprzątania i pracy domo­
wej. Północne przedmieścia. Muszą 
być odpowiedzialne i mieć dobre re­
ferencje. Dzwonić w języku angielskim. 
_______ 299-2467_______

HOTEL 
HOUSEKEEPER 

200 room hotel needs responsible 
housekeeper. Must speak English. 

_______ Tel.: 787-4980_________

POTRZEBNE KELNERKI
Muszą mówić po angielsku i po pol­
sku. Osoby nieznające języka angiel­
skiego proszę nie zgłaszać się.

JASIAS PLACE 
5141 W. Fullerton

HOTEL MAID
Part time. Nights and weekends. Call 
Larry:
248-3500____________ 3834N.Sheffield

POTRZEBNA bartenderka na kilka 
dni w tygodniu, znajomość angiel­
skiego. Zgłaszać się: 3020 N. Kimball 
po 2-ej.

+ Praca
GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM 

Potrzebna osoba do opieki nad pra­
codawcą, pomoc w osobistych potrze­
bach, na przykład w ubieraniu, kąpa­
niu i osobista hygiena, zmiana bieli­
zny, pranie i prasowanie oraz sprzą­
tanie mieszkania. Przygotowywanie po­
siłków według specjalnej diety i poda­
wanie ich oraz podawanie lekarstw 
dla pracodawcy. Musi mówić po pol­
sku. Zamieszkanie konieczne. 3 mie­
siące doświadczenia. 40 godzin tygo­
dniowo (8:00 am — 11:00 am i 3:00 
pm — 8:00 pm). $3.90 na godzinę 
plus mieszkanie. Proszę zgłosić się z 
tym ogłoszneiem do Illinois Job Ser­
vice Local Office na północno-zachod­
niej stronie Chicago. #354377 T. Je­
żeli nie zna się języka angielskiego, 
to proszę się zgłosić z tłumaczem. To 
ogłoszenie jest zapłacone przez praco­
dawcę.
POTRZEBNY doświadczony samo- 
dzielny cukiernik.........Tel.: 247-4175.

POTRZEBNI 
AGENCI 

do sprzedaży ogłoszeń, że znajomo­
ścią języka angielskiego i polskiego.

TEL.: 282-8907

LIGHT ASSEMBLY WORK

★ Praca

TOOL & DIE 
MAKERS

We are looking for the top Tool 
and Die Makers in the country, 
T&D Apprentices are also wel­
come to inquire.
If you feel that you are one of 
them or have the potential, please 
contact Jerry Orf at (312) 282-9400 
to talk in confidence about the 
possibilities of helping each other. 
We offer excellent compensation, 
good working conditions and op­
portunities for advancement.

TEMPEL 
STEEL COMPANY 

1940 W. Balmoral 
Chicago, Illinois 60640

+ Praca Męska

POTRZEBNY STOLARZ
Do instalowania zwijanych zasłon 
(rolling shutter). Musi mieć własny 
trok i narzędzia.
___________941-3575___________
EXPERIENCED BODY AND FENDER 

WORK ON TRUCKS
Experienced trailer mechanic and ex­
perienced truck mechanic. Reference 
required.

523-5414 
Ask for Wally 

ILLINOIS TRUCKING BODY INC. 
1300 W. 35th Street

DOŚWIADCZONY pracownik do kon- 
traktora potrzebny................ 283-7363.

POTRZEBNY od zaraz blacharz, nie­
koniecznie z dużym doświadczeniem. 
745-1610.

POTRZEBNY 
STOLARZ I MALARZ 

Z doświadczeniem.

Teł: 276-4254
POTRZEBNY pianista akompaniator 
do baletu. Znajomość angielskiego nie 
jest konieczna...............Tel.: 663-3875,

MAŁY ZAKŁAD MECHANICZNY 
W LYONS

Potrzebuje operatora frezarki “Bridge­
port”. Musi mieć przynajmniej 5 lat 
doświadczenia i musi umieć ustawiać 
“set-up”. Język angielski niewymagany. 
__________7830 W. 47th St.__________  

POTRZEBNI mężczyźni do prac “ja- 
nitorskich”, z doświadczeniem. — 
Tel. 883-9776.

Potrzebny 
STOLARZ 

który potrafi samodzielnie wyko­
nać z projektu drewniany MO­
DEL różnych szafek. Oraz jest 
potrzebny z doświadczeniem w 
U.S.A, ustawiacz maszyny, wyko­
nującej modelowane Isitwy tak 
zwane STICKER - MOULDER, 
Angielski niewymagany. Zgłosić 
się do: e

Churchill
CABINET 

COMPANY 
2119 West Churchill Street 

Telephone: 278-3580

Futra
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 

także KOŻUCHY 
TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

★ AUTO

’78 LINCOLN (Towncar V8), 4 drzwio­
wy, wszystko automatyczne. Stan 
idealny. $4,850. Tel. 523-1163.

1980 BUICK LESABRE LTD 
Fully loaded V-6. Immaculate. Low 
Mileage Price $5,400 FIRM.

Days Call Bill Conforti 
787-8352

Late Evenings_______ 787-4601
‘79 FORD % Ton Pick Up, automa­
tyczna transmisja, musi być sprzeda­
ny $1,675.00. Miss Ann: 251-5300, Wil­
mette, IL.________________________
‘78 MUSTANG GHIA, dwu drzwiowy, 
automatyczna transmisja, “power” 
kierownica, ochładzany, FM radio — 
$3,250.00. Mrs. Dobieszko: 251-5300, 
Wilmette, IL.

★ Interesy
POSZUKUJEMY wspólników do 
przedsiębiorstwa polonijnego w Pol- 
sce...........................................  885-4620.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605, 

U—___ ______ ___ __  _ I

★ Malowanie
MALUJE, tapetuje. Tel. 286-0864.

★ Zguby ________
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Mieczysław Bim............Tel. 276-8009.

+ Domy

WOODRIDGE
By owner, newer 6 flat, 5 — 2 bed­
rooms, 1 — 1 bedroom $25,000 income 
20% down — 12% interest. Contract 
sale. $218,900.

___________692-9304___________ 
FRANKLIN PARK — DOM OTWARTY 

w Sobotę i Niedzielę 12 — 4 
2646 OAK STREET

Właściciel sprzedaje 2 sypialniowy dom 
w stylu Georgian. Duży pokój familijny, 
kominek, jadalnia. Wykończony base­
ment. Garaż na 2 auta. Możliwość fin­
ansowanie. $79,500. Telefonować w 
języku angielskim.
_____________ 455-7350_____________

Central Ave. — Fullerton 
Przez Właściciela

4 mieszkaniowy budynek. 2 czwórki.
2 siódemki. Garaż na 1 auto. Podatek 
$763 rocznie. $77,000.

Dzwonić: 889-4520 po 6 p.m. 

“Właściciel” 
sprzedaje 

Piękny Murowany Dom 
Przy 46-ej Ul. i Sawyer 
Ave. 5-cio Rodzinny. 3x5 
i 2x4. Bardzo dobrze utrzy­
many. Centralne Ogrzewa­
nie. Nowy garaż. Roczny 
dochód $17,500. 
TELEFONOWAĆ 247-2744 

Rozmówicie Się Po Polsku

PRZEZ właściciela. Murowany, 3-sy- 
pialniowy dom. Wykończony base­
ment. Garaż. Do natychmiastowego 
objęcia....................................... 5854446

WISCONSIN
RODZINA MOŻE SPĘDZIĆ MILE

4 SEZONY W ROKU
5 zalesionych akrów. Dostęp do jeziora. Ry- 
bołóstwo, łódki, polowanie. 3330 za 1 akr. Dogodne 
warunki. Nie mówimy po polsku, ale lubimy pol­
skie sąsiedztwo.

Dzwonić do Paul lub Dave.
351-5522 albo 397-3561 

NORTHWOOD REALTY

-fr Do Wynajęcia
4 POKOJE, 2 sypialnie na Jackowie, 
nieumeblowane, odnowione. $230. 
_____________384-0869_____________

DO WYNAJĘCIA 
3000 stóp 

2420 N. Cicero 
Dwa biura i sala zebrać na 120 osób 

$700 miesięcznie 
__________ Tel.: 453-6250__________

3 POKOJE — 1 sypialnia, nieumeblo­
wane, piec, lodówka, dywany. $250 
łącznie z ogrzewaniem i elektryką. 
F\dlerton — Cicero................ 637-2122.

OGRZEWANE MIESZKANIA 
KAWALERKI ORAZ JEDNO 

I DWU SYPIALNIO  WE 
Klub bilardowy i brydżowy.

BLISKO KOMUNIKACJI.
$140 - $280

1532 W. Howard 9734)115
Wieczorem 342-4648________ Zbyszek
3-POKOJOWE mieszkanie, 2 sypial­
nie. Ogrzewane. 64th, blisko S. Cen- 
tral. Dorosłym.......................... 581-5385
MIESZKANIE do wynajęcia. Milwau- 
kee - Kimbal................Tel.: 792-2854.
JACKOWO. Basement umeblowa­
ny................................................227-7579
CZWÓRKA, odnowiona do wynajęcia. 
3119 N. Kilbourn Ave. Tel. 685-8939.

PARAFIA SW. FILOMENY
3 pokoje z 1 sypialnią, pierwsze piętro. 
Cichy, czysty budynek, $230, łącznie 
z ogrzewaniem i urządzeniami. Dzwo­
nić w języku angielskim od 5:

271-7632 lub 489-3859
WYNAJMĘ SAMODZIELNĄ 

SYPIALNIE
Z używalnością kuchni i łazienki. Tel. 
637-3421 Po Godzinie 8 Wieczorem 

“NEW TOWN”. Najlepsze. 910 W. 
Dakin St. Luksusowe duże nowoczesne 
2% pokojowe mieszkanie, z 1 sypialnią 
darmo gaz, blisko centrum zakupów i 
transportacji. 549-0880._____________
2 POKOJE do wynajęcia na biura 
dla profesjonalistów, lub na zakład 
fryzjerski, pracownie, lub biura firm 
handlowych. Ogrzewane. Narożnik 
Milwaukee i Ashland. Telefonować 
do 7 wieczór Ray Rysztogi: 235-0334.

UMEBLOWANE POKOJE
Łącznie z pościelą i usługą. Przystęp­
nie. Specjalna zniżka dla emerytów.

342-5567
3116 Logan Blvd.

Godziny w ciągu tygodnia od 
5-ej do 7-mej; sobota: 10 — 2.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

• Wszystkie Drobne Classified

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

APPLY:
5650 NORTHWEST HWY.

Apply at 9 am.
Must have green card.
U.N.R. LIGHTING

5650 NORTHWEST HWY.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Ogłoszenia Są Płatne z Góry
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Znacznie Mniej Pasażerów 
Korzysta z Transportu RTA

Ostatnie statystyki opublikowane 
przez agencję RTA wykazują, że bar­
dzo poważnie obniżyła się liczba pasa­
żerów korzystających z transportu 
publicznego podlegającego tej agen­
cji. W roku ubiegłym zanotowano bo­
wiem rekordowo niską frekwencję za­
równo w autobusach, jak też na li­
niach kolejowych RTA.

Starając się znaleźć przyczyny ta­
kiego stanu rzeczy uznano, że jest 
ich przynajmniej dwie: podwyżka 
opłat za przejazdy, wprowadzona w 
1981 r. oraz trudności ekonomiczne, 
na jakie narażeni są mieszkańcy 
metropolii w tym recesja i naturalnie 
bezrobocie.

Podobno nie można dokładnie zba­
dać, która z przytoczonych dwóch 
przyczyn ma większy wpływ na po­
pularność transportu pasażerskiego 
RTA. Prawdopodobnie największy 
ma podwyżka przejazdów, ponieważ 
zauważono znacznie mniejszy ruch 
pasażerski zaraz po ogłoszeniu pod­
wyżki. Podobnie wyglądała sytuacja 
w CTA. Zaraz po podwyżce, która 
w obu instytucjach przekroczyła 50% 
dotychczasowych cen biletów, a w 
wypadku niektórych tras kolejowych 
nawet 100% — zmniejszyła się liczba 
pasażerów.

Dla zestawienia warto przytoczyć 
kilka cyfr. W 1980 r. pojazdami trans­
portu podlegającymi zarządowi RTA 
przejechało 80.9 min pasażerów. W 
roku 1982 liczba ta obniżyła się do 60.1 
min pasażerów. Nie trudno więc za­
uważyć, że spadek jest stosunkowo 
duży, sięgający 25%.

Zwrócono uwagę na inne ciekawe 
zjawisko. Wraz z podwyższeniem 
opłat za przejazdy kolejkami pod­
miejskimi przez RTA o 100% — zwięk­
szyła się liczba pasażerów korzysta­
jących z pojazdów CTA, szczególnie 
jadących do śródmieścia z miejsco­
wości Evanston i Skokie. Poprzednio 
korzystali oni z pociągów należących 
do linii kolejowej podlegającej RTA.

Niektórzy członkowie RTA wypo­
wiadają się za wprowadzeniem pro­
gramów eksperymentalnych polega­
jących na obniżeniu cen biletów. Uwa­
żają, że przez obniżkę zachęci się 
więcej pasażerów do korzystania z 
transportu RTA. Przewodniczący 
RTA Lewis Hill ostrzegł jednak przed 
tego rodzaju eksperymentami, wska­
zując na trudności finansowe agencji. 
“Najpierw trzeba się upewnić o otrzy­
maniu dodatkowych dotacji ze skarbu 
stanu, a dopiero później można eks­
perymentować” — oświadczył 

Epidemia Odry Wśród Studentów 
Zaniepokoiła Wydział Zdrowia

Bloomington, Indiana (UPI) — Stu­
denci Indiana University w Bloom­
ington oprócz nauki, mają ostatnio je­
szcze inne zajęcie. Wszyscy stoją w 
kolejkach, aby otrzymać szczepienie 

zapobiegające odrze — chorobie czę­
sto kwalifikowanej, jako choroba wie­
ku dziecięcego.

Jeszcze w lutym br. wśród studen­
tów tego uniwersytetu zaczęły się po­
wtarzać wypadki zachorowań na 
odrę. Obecnie, zdaniem władz uniwer­
syteckich, liczba zachorowań doszła 
do rozmiaru epidemii, ponieważ na 
kampusie choruje już 176 studentów 
a w 150 wypadkach, istnieją podejrze­
nia, że student zachoruje — jest obec­
nie w stadium inkubacji choroby.

Władze wydziału zdrowia nie tylko 
stanu Indiana, ale całego kraju są po­
ważnie zaniepokojone obawiając się, że 
epidemia może się rozszerzyć na cały 
kraj. Obawy te potęguje fakt, iż już 
niebawem studenci wyższych uczelni 
całego kraju rozpoczną ferie wiosen­
ne i zgodnie z tradycją, wyjadą na 
Florydę, aby wygrzewać się na pla­
żach. Stąd też możliwość zarażenia 
odrą rówieśników z innych uniwersy­
tetów. Nawet, gdy studenci nie poja- 
dą na Florydę, przeniosą zarazki cho-

by do domów rodzinnych — natural­
nie w różnych częściach kraju, bo w 
Indiana studiują nie tylko mieszkańcy 
tego stanu.

Na Indiana University w Blooming­
ton studiuje 32,000 studentów. Władze 
uniwersyteckie rozesłały listy do stu­
dentów ostrzegające ich, że w razie 
nie poddania się szczepieniom profi­
laktycznym przeciw tej chorobie, nie 
będą mogli uczęszczać na zajęcia po 
powrocie z przerwy wiosennej.

Odra (ang. measles), jest chorobą 
zakaźną, na którą najczęściej chorują 
dzieci. Objawia się czerwoną wysyp­
ką, światłowstrętem, katarem nosa 
i gardła, gorączką. Odra jest o tyle 
niebezpieczna, że doprowadza często 
do powikłań, tzn. choroby dróg odde­
chowych, zapalenie ucha, zapalenie 
płuc, a czasem nawet zapalenie móz­
gu.

Dawniej nie było szczepionek prze­
ciw tej chorobie i uznawano, że każde 
dziecko powinno ją przejść. Obecnie, 
od kilkunastu już lat, szczepi się dzieci 
zapobiegając tym samym chorobie. 
W Stanach Zjednoczonych od lat notu­
je się stosunkowo nieliczne wypadki 
zachorowań na odrę, dzięki właśnie 
szczepieniom.

Lokalna Firma Taniej 
Zorganizuje Miejskie Festiwale

Lokalna firma Jam Productions 
Ltd. przedłożyła mayor Byrne i Ra­
dzie Miejskiej prpozycję urządzenia 
sześciu festiwali miejskich znacznie 
taniej, jeśli chodzi o honorarium oraz 
zapewniając dochody o 25% wyższe 
od dochodów, jakie otrzymało miasto 
poprzednio.

Dotychczas festiwale miejskie 
urządzała firma z Milwaukee Festi­
vals Inc. Propozycja tej firmy na 
urządzenie festiwali w nadchodzącym 
sezonie opiewa na $900,000 honorari­
um.

Decyzję o tym, kto będzie odpowie­
dzialny za stronę organizacyjną miej­
skich festiwali podejmie Rada Miej­
ska, zgodnie z poleceniem Sądu Okrę­
gowego. Procedura związana z za­
twierdzeniem kontraktów zawiera­
nych przez Radę Miejską z różnymi 
firmami polega na tym, że najpierw 
zainteresowane firmy składają pro­
pozycje, które wpływają do komitetu 
finansowego Rady Miejskiej. Komitet 
po gruntownym przeanalizowaniu 
propozycji firm decyduje się nad tym,

którą firmę poleci Radzie Miejskiej. 
Propozycję swą, odpowiednio umoty­
wowaną przedstawia następnie na fo­
rum Rady. Radni decydują większo­
ścią głosów.

Ostatnio ze względu na to, że Chica­
go będzie miało nowego mayora, 
sprawa przyznania prawa organizo­
wania festiwali miejskich została od­
roczona. Firma Jam Productions, 
której właścicielami są Jerry Mickel­
son i Amy Granat propozycję swą 
przekazała zarówno Radzie Miejskiej 
i mayor Byme, jak też obu kandy­
datom na mayora: Bernardowi Epto- 
nowi i Haroldowi Washingtonowi.

Od jakiegoś czasu, coraz częściej 
pojawiają się głosy krytyczne, stwier­
dzające, iż miasto powinno zatrud­
niać firmy lokalne, a nie spoza mia­
sta, czy nawet stanu, jak się to dzieje 
w wypadku Festivals Inc., której sie­
dziba znajduje się w Milwaukee, 
Wisconsin. Firma ta urządzała festi­
wale miejskie takie jak: Chicago 
Fest, Taste of Chicago, Loop Alive i 
szereg innych od 1978 r.

i ił

SAN FRANCISCO. — Powitanie Królowej Brytyjskiej Elżbiety 
II na lotnisku przez panią Mayor Diannę Feinstein i jej 
męża Richarda Blum (po lewej). Za Królową Pierwsza Dama 
U.S. Nancy Reagan. (UPI)

SAN JOSE, KOSTARYKA. — Papież Jan Paweł H błogo­
sławi zgromadzone tłumy w parku Savana, w centrum sto­
licy Kostaryki, w czasie swej podróży do krajów Ameryki 
Centralnej, 3 maraca 1983 r. (UPI)

Aid. Richard Clewis
Popiera Bernarda Eptona

Kampania kandydatów na mayora 
Chicago stale się potęguje. Każdego 
dnia politycy, liderzy świata pracy, 
przestawiciele grup etnicznych wy­
powiadają się na temat kandydatów, 
wyrażając popparcie wobec jednego 
lub drugiego. W środę, aiderman 45 
wardy (tutaj znajduje się budynek 
ZNP) stwierdził, że będzie popierał 
kandydaturę republikanina Bernarda 
Eptona. Zdaniem Aldermana “Dosto­
suje się do woli swych wyborców, 
mieszkańców wardy” i właśnie dla­
tego poprze Eptona. Trzeba zazna­
czyć, że w kwietniowych wyborach 
aid. Clewis ponownie będzie się sta­
rał o wybór, ponieważ w prawybo­
rach nie uzyskał wymaganej prawem 
większości głosów mieszkańców swej 
wardy.

Dotychczas poparli kandydaturę 
Eptona trzej aldermani: Ivan Ritten- 
berg z 40 wardy, Alojzy Majerczyk 
z 12 wardy i obecnie Richard Clewis 
z 45 wardy. Aiderman 35 wardy Jan 
Marcin powiedział dziennikarzom, że 
reprezentując swych mieszkańców, 
na razie pozostaje neutralny. Komi- 
tymani rozmawiają z mieszkańcami 
wardy, aby zorientować się jakie są 
ich zapatrywania odnośnie kandyda­
tów. Aid. Marcin zaznaczył jednak,

że mając większość mieszkańców po­
chodzenia polskiego wątpi czy poprą 
oni kandydaturę Washingtona dlate­
go, że zagroził on zwolnieniem ze 
stanowiska Amerykanina polskiego 
pochodzenia, superintendenta policji 
Richarda Brzeczka.

Senior chicagoskich aldermanów 
Vito Marzulo (25 warda) wstrzymał 
się na razie od wyrażenia swej opinii, 
uwarunkowując ją rozmową z Wa- 
shingtomem. Klerk powiatowy Stan­
ley Kusper, również wstrzymał się 
jeszcze z wyrażeniem opinii.

Harold Washington otrzynał nato- 
miat szereg indorsacji, wśród nich 
poparł jego kandydaturę szeryf pow. 
Cook Richard Elrod, kilku murzyń­
skich aldermanów oraz przedstawi­
cieli związków zawodowych: Lane 
Kirkland — prezes krajowej centrali 
związkowej AFL-CIO, oraz prezes 
potężnego związku zawodowego pra­
cowników administracyjnych Gerald 
McEntee. Prezes CFL William Lee 
wstrzymał się jeszcze od wyrażenia 
swej opinii na temat kandydatów.

Washingtona poparli również: klerk 
sądu okręgowego Morgan M. Finley, 
prezes Dystryktu Sanitarnego Ni­
cholas Melas, oraz skarbnik powia­
towy Edward Rosewell.

Większość Propozycji Mayora 
Przekazano Do Decyzji Komitetu

Tak jak wcześniej przypuszczano, 
większość propozycji mayora Jane 
Byme przedłożonych Radzie Miej­
skiej w czasie środowego posiedzenia, 
postanowiono przekazać do decyzji 
komitetu finansowego.

Propozycje te dotyczą bardzo waż­
nych aspektów gospodarki admini­
stracji miejskiej. Są wśród nich pro­
pozycje sprzedania papierów warto­
ściowych na sumy dochodzące do pra­
wie $500 min ($260 na rozbudowę lot­
niska O’Hare, $180 na budowę Presi­
dential Towers), oraz sugestia pod­
pisania kontraktu z firmą, która bę­
dzie odpowiedzialna za urządzenie 
sześciu festiwali miejskich w nadcho­
dzącym roku. Oprócz tego, mayor 
zaproponowała podpisanie kontraktu 
przyznającego koncesje na sprzedaż 
gazet i żywności na lotnisku O’Hare.

Mayor Byme zgodnie z przyrzecze­
niem danym wcześniej kandydatom 
na mayora wstrzymała się od zapro­
ponowania sprzedaży papierów war­
tościowych na $65 min, z których 
przychód przeznaczony miał być na 
naprawę ulic miejskich i inne projek­
ty remontowe.

Ponieważ sprawa kontraktu z fir­
mą odpowiedzialną za urządzanie 
festiwali jest dość skomplikowana,

nie wyklucza się możliwości, iż Rada 
Miejska zadecyduje o tym już na 
następnym zebraniu, które odbędzie 
się 25 marca. Firma Festivals Inc. 
z Milwaukee urządziła już bowiem 
jeden taki festiwal, mimo, że nie 
miała pełnego kontraktu z miastem 
(Loop Alive), oraz przygotowuje się 
do imprezy pt. City House home 
improvement show, która ma się 
odbyć od 25 do 27 marca.

O kontrowersji na temat przyzna­
nia firmie tej kontraktu piszemy w 
innym miejscu. Być może, że Rada 
Miejska zatwierdzi jedynie polecenie 
urządzenia wpomnianych dwóch 
imprez, a o pozostałych zadecyduje po 
wyborze nowego mayora.

W sumie, mayor Byme przedłożyła 
zgromadzonym aldermanom 39 pro­
pozycji, które będą musieli rozpa­
trzeć i przyjąć lub odrzucić.

Wczoraj przewodniczący chicago- 
skiej Rady Wyborczej Thomas Leach 
powiedział, że nowy mayor prawdo­
podobnie obejmie swe stanowisko już 
18 kwietnia, czyli w 6 dni po wybo­
rach. Przepisy miejskie nie określają 
bowiem ściśle daty przekazania urzę­
du mayora, jest ona uzależniona od 
terminu do którego można ogłosić 
oficjalne rezultaty wyborów.

Legislatora Stanowa 
Przeciwko Atakom Na Dzieci

W ciągu ostatnich lat zwiększa się 
w naszym stanie ilość przestępstw, 
których ofiarami zostają najmłodsi 
obywatele. We wtorek problem ten 
postawiony został na forum obrad 
Zgromadzenia Generalnego stanu Illi­
nois, które podjęło decyzję utworze­
nia specjalnych grup, zajmujących 
się ochroną interesów dzieci.

Decyzja ta stanowi uwieńczenie 
5-cio letnich badań nad przestępstwa­
mi wymierzonymi w najmłodszych. 
Końcowe wyniki badań zebrane zo­
stały w sześciu głównych punktach, 
z których trzy poddano pod obrady 
Izby, a trzema pozostałymi zajął się 
Senat stanowy.

Jak stwierdził demokratyczny re­
prezentant z rejonu Skokie, Aaron 
Jaffe, centralnym i najważniejszym 
punktem propozycji jest właśnie po­
wołanie do życia zespołów czuwają­
cych nad bezpieczeństwem dzieci. W 
skład zespołów wejdą specjaliści z za­
kresu prawa, opieki społecznej, zdro­
wia oraz szkolnictwa. Pełny skład 
zespołów wyznaczony zostanie przez 
dyrektora Departamentu Opieki nad 

Dzieckiem i Rodziną.
Powołane zespoły otrzymają szero­

kie uprawnienia w zakresie podej­
mowania decyzji, w jaki sposób na­
leży traktować dzieci, które padły 
ofiarą przestępstw. Aby działanie ze­
społów przyniosło oczekiwane rezul­
taty zakłada się, że na każde 200,000 
obywateli działać musi przynajmniej 
jedna taka grupa.

“Dzieci nie powinny cierpieć z po­
wodu wad i niedociągnięć naszego 
systemu społecznego” — stwierdził 
Aaron Jaffe. Dodał on również, że nie 
wini za taki stan rzeczy Departamen­
tu Opieki nad Dzieckiem i Rodziną. 
W pełni zdaje sobie sprawę z ograni­
czonych możliwości tego departa­
mentu, choć jednocześnie uważa, że 
nie wszyscy jego pracownicy w na­
leżyty sposób wykonują swoje obo­

wiązki.
Wstępne obiczenia wskazują, że 

koszt programu wynosić będzie około 
1.2 min dolarów. Pieniądze te uzy­
skane zostaną z funduszy podatko­
wych.

Akcja Zwalczania 
Nadużyć Podczas Wyborów

Po zakończeniu listopadowych wy­
borów na główne urzędy stanowe 
opinia publiczna w Illinois zalana 
została masą informacji na temat 
przekraczania wyborczych przepisów. 
W chwili obecnej do Sądu Okręgowe­
go powiatu Cook oraz wielu lokal­
nych oddziałów Sądu Federalnego 
wpłynął szereg oskarżeń przeciwko 
nielegalnym emigrantom, którzy nie 
posiadając praw wyborczych przy­
stąpili do głosowania.

Biuro prokuratora stanowego, Ri­
charda Daley zanotowało 50 podob­
nych przypadków, natomiast biuro 
Prokuratora Federalnego — Dana 
Webb’a posiada ich przynajmniej 15. 
W interesie społecznym leży posta­
wienie tych spraw na wokandzie są­
dowej jeszcze przed 12 kwietnia bie­
żącego roku, aby uniknąć podob­
nych nadużyć podczas wyborów na 
mayora Chicago oraz inne stanowi­
ska w miejskiej administracji.

Nazwiska osób, które wzięły udział 
w wyborach pomimo tego, że prze­
bywają w Stanach Zjednoczonych nie­
legalnie udało się ustalić dzięki współ­
pracy Biura Imigracyjnego. Biuro to 
posiada zakodowane informacje na 
temat nielegalnych przybyszów, a 
komputerowe porównanie ich z listą 
osób uprawnionych do głosowania nie 
sprawia większych trudności.

Innym ważnym problemem w za­
kresie przestrzegania przepisów wy­
borczych jest właściwe sprawdzanie 
list wyborców z danego okręgu. Za­

notowano wiele przypadków, kiedy 
powołani do tego celu pracownicy 
nie zweryfikowali na bieżąco list 
wyborczch, pozostawiając na nich 
nazwiska osób, które duże wcześniej 
przeprowadziły się do innego miasta 
lub stanu.

W ramach nielegalnego “produko­
wania” dodatkowych głosów na li­
stach wyborczych znalazły się także 
nazwiska dzieci oraz zmarłych. Pro­
cedura ujawniania nadużyć tego typu 
jest dużo bardziej skomplikowana. 
Chicagowskie biuro Federalnego Urzę­
du Śledczego musi w tym celu prze­
słać komputerowy wykaz wyborców 
do Washingtonu, gdzie krajowe wła­
dze FBI ustalają, które nazwiska nie 
powinny znaleźć się na liście. Pro­
cedura ta wykazuje jednocześnie 
przypadki wielokrotnego zarejestro­
wania tej samej osoby.

Obecnie wyniki tych komputero­
wych badań powróciły już z Washing­
tonu do Chicago, gdzie stanowić 
będą podstawę do dalszego docho­
dzenia.

Akcja przeciwko przestawianiu ma­
szyny wyborczej na nielegalne tory 
jest zatem w toku. Dają się też za­
uważyć pierwsze pozytywne skutki 
społeczne tego działania. Prokurator 
Dan Webb poinformował w zeszłym 
tygodniu, że podczas prawyborów na 
urzędy miejskie w Chicago ilość 
popełnionych nadużyć była już znacz­
nie mniejsza.

Nowy Projekt 
Zabudowy Śródmieścia

W czerwcu bieżącego roku rozpocz- 
nie się realizacja wielkiego projektu 
budowlanego, który w fazie końcowej 
przynieść ma 1,500 nowych, luksuso­
wych mieszkań. Jak poinformował 
główny architekt inwestycji Bertrand 
Goldberg, udało się już uzyskać po­
życzkę z gwarancją federalną, na su­
mę 47.3 min dolarów, co umożliwi 
szybkie rozpoczęcie wstępnych prac 
budowlanych. Głównymi inwestorami 
nowego kompleksu mieszkaniowego, 
który zajmie powierzchnię 12 akrów, 
są Sheldon Baskin oraz Daniel Epstein. 
Ogólny koszt budowy zamknie się 
liczbą 250 min dolarów.

Osiedle powstanie na wschodnim 
brzegu rzeki Chicago, pomiędzy ulica­
mi Polk i Roosevelt, w południowej 
części śródmieścia. Ukończenie prac 
przewidywane jest na rok 1988.

Projekty nowego osiedla mieszka­
niowego przedstawiają się imponują­
co. Składać się ono będzie z szeregu 
budynków ułożonych w kształcie lite­
ry S, których wysokość nie przekro­
czy 15 pięter. Wstępny projekt wybu­
dowania sześciu ogromnych, 72 pię­
trowych domów został odrzucony. 
Obecnie zakłada się, że w nowych 
budynkach zamieszka około 3,000

Plan Oczyszczania 
Powiatu Lake

Ciało ustawodawcze powiatu Lake 
wystąpiło w propozycją przeznacze­
nia sumy $2 min lub 25 proc, funduszu 
federalnego oddanego dla potrzeb 
okręgu, na realizację wieloletniego 
programu oczyszczania okolicy z che­
micznych zanieczyszczeń.

Program ten, którego rozpoczęcie 
wymaga sumy $31,000, powinien roz­
wiązać problem zanieczyszczeń na 
okres przynajmniej 100 lat.

Jednocześnie skierowano ostrą kry­
tykę pod adresem lokalnych przedsię- 
biorst, które systematycznie lekcewa­
żyły sprawę likwidowania chemicz­
nych odpadów oraz dbałości o natu­
ralne środowisko otoczenia swych za­
kładów.

Notoryczny Złodziej 
w Rękach Policji

Twarz mężczyzny, który podszedł 
w środę do okienka banku Harris 
Trust and Savings, wydawała się zna­
joma kasjerowi. Po chwili nieznajo­
my podał urzędnikowi bankowemu 
kartkę z napisem “Daj mi wszystkie 
setki, pięćdziesiątki i dwudziestki. Nie 
rób żadnych kłopotów”.

Wpłynęło to doskonale na odświe­
żenie pamięci kasjera, gdyż ten sam 
mężczyzna przed dwoma miesiącami 
okradł bank na sumę $26,400.

Tym razem jednak kasjer nie dal 
się zaskoczyć. Pod pozorem sięgania 
po gotówkę, nacisnął guzik urucha­
miający system alarmowy i już po 
paru minutach złodziej znalazł się w 
rękach policji.

Rejestry policyjne wykazały, że na 
jego koncie widnieją także inne na­
pady na banki, dokonane w ostatnich 
trzech latach. 

osób, w pomieszczeniach nie więk­
szych niż 4 sypialniowe.

Osiedle zaopatrzone zostanie w pod­
ziemny parking na 800 samochodów, 
przystań rzeczną dla 80 lodzi, ośrodek 
zdrowia, kościoły, szkoły, a nawet 
park o powierzchni 3 akrów. 200 tysię­
cy stóp kwadratowych zajmowanego 
terenu przeznaczono na wielkie cen­
trum handlowe, restauracje, kina 
oraz pomieszczenia biurowe.

Głównym założeniem projektu bu­
dowlanego jest zachęcenie do zamie­
szkania w okolicy rodzin z dziećmi, 
a także utworzenie nowych miejsc 
pracy, dzięki inwestycjom, które sta­
nowić będą zaplecze gospodarcze oraz 
kulturalne osiedla.

Pewne wątpliwości wzbudza w 
chwili obecnej strona finansowa przed­
sięwzięcia. Zakłada się, że czynsz 
za mieszkanie nie będzie tam niższy 
niż 500 dolarów, przy czym najdroższe 
mieszkania kosztować będą użytni- 
ków aż 1,200 dolarów miesięcznie.

Założenia te wywołały protesty ze 
strony przedstawicieli Pilsen, sąsia­
dującej z nowym osiedlem społeczno­
ści hiszpańskiego pochodzenia. 
Stwierdzili oni, że projekt jest jeszcze 
jednym prezentem dla bogatych, 
przy całkowitym lekceważeniu po­
trzeb uboższych mieszkańców mia­
sta.

Głosy krytyczne załagodziła pozy­
tywna reakcja na założenia budowla­
ne ze strony dyrektora rady planowa­
nia zabudowy południowej części 
miasta, Carla Cripp. Stwierdził on, że 
rada, którą reprezentuje, w pełni po­
piera projekt zagospodarowania tere­
nów pomiędzy Dearborn Park a Chi­
natown, uznając go za potrzebny oraz 
właściwy.

6 Lat Więzienia 
Za Morderstwo

Albert Cash, który 23 lata temu 
zajmował stanowisko mayora mia- 
zajmował stanowisko mayora miej­
scowości Markham, został w środę 
skazany na karę sześciu lat wię­
zienia. Cash w ataku złości zastrzelił 
męża swej siostrzenicy, w następ­
stwie poważnej rodzinnej kłótni. 
Sędzia Cornelius Houstma, który 
reprezentował lokalny oddział Sądu 
Powiatowego powiatu Cook w Mark­
ham, zwócił uwagę na konieczność 
niewielkiego wymiaru kary, ze wzgę- 
du na wiek oskarżonego oraz fakt 
popełnienia przez niego pierwszego 
przestępstwa, na skutek którego obra­
żenia odniosły osoby postronne. W 
chwili dokonania zbrodni były mayor 
liczył sobie 62 lata.

Wypadek Na Szosie
Kierowca cysterny wypełnionej che­
mikaliami znajduje się w szpitalu z 
poważnymi obrażeniami, jakich do­
znał na skutek wypadku na drodze 
Int. Hwy. 94. Samochód runął z mostu 
na autostradę Edens Expressway. 
Kierowcę wydobywano z szoferki 
przez ponad godzinę. Jest nim 58-letni 
Matthew Johnson.


